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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo ecdslenite, poświęcone sprawom ludu pols kiego na Śląsku.

O Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 
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płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 JJ, 

Na pierwszej stronie 80 groszy.
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Skład nowego rządu Rzeszy.Czechy a Ruś 
Przykarpacka.

Ruś Przykarpacka. składowa część 
republiki czeskosłowackiej, jest terenem, 
na którym  ścierają się dwą kierunki po­
lityczne nawzajem się wykluczające: 
t. zw. ukrainizm. zmierzający do stwo­
rzenia „W ie lk ie j U kta iny", oraz. kieru­
nek rusofilski. uważający za koniecz­
ność wcześniejsze czy późniejsze stwo­
rzenie z Rusi Przykarpackiej, jakoby 
bramy, łączącej Czechosłowację z obec- 
nemi Sowietami. Obydwa te kierunki 
mają w Czechosłowacji swoich zwolen­
ników, rząd praski zaś popiera raz je­
den, to znowu drugi kie.unek, zależnie 
od sprzyjającej konjunktury politycznej 
a nieraz nawet obydwa równocześnie.

Sowiety, liczące się poważnie z tego 
rodzaju koncepcją, jaką mieści w sobie 
kierunek rusofilski. popiera go i w tym 
celu wysyła na ów teren swoich ludzi 
jużto w r harakterzt specjalnych agen­
tów. już też w roli działaczy i pisarzy, 
z których głosem można się poważnie li­
czyć. Jak bowiem Czesi pragną widzieć 
tę ziemię jako bramę na Wschód, tak 
Sowiety starają się dopatrywać w niej 
dla siebie bramę na Zachód nietylko pod 
względem politycznym ale i strategicz­
nym.

Kiedy z wiosną bieżącego roku za­
jechał na Ruś Przykarpacką specjalny 
wysłannik sowiecki, z zawodu general 
i pisarz równocześnie, wówczas prasa 
czeska z „Narodnimi L istam i" na czele, 
w yraziła  swoje oburzenie, że rząd pra­
ski toleruje tego rodzaju w ypraw y so­
wieckie — jak pisano — na ziemie cze­
chosłowackie. Powodem tego oburze­
nia było jednak — jak twierdzą — małe 
nieporozumienie, ponieważ prasa czeska 
przypuszczała, że ów pisarz i generał w 
jednej osobie jest zwolennikiem kierun­
ku ukrainizacyjnego na Rusi P rzykar 
packiej.

Obecnie znowu — jak donoszą „Na- 
rodni L is ty " (Nr. 323) w ysła ły Sowiety 
swojego człowieka na Ruś Przykarpa­
cką. Jest nim znany pisarz sowiecki 
llja  Ehrenburg, który zwiedził nietylko 
Ruś, ale i część Słowaczyzny wschod­
niej, okolice Preszowa, Koszyc i komi­
tat Spiszą, zachodząc aż pod granicę 
polską, w okolicę Wysokich Tatr. Ogło­
sił też swoje spostrzeżenia, według któ­
rych wszędzie spotykał rdzennych rze­
komo Rosjan, a w publikacji swej doma­
ga się ze strony rządu praskiego więk­
szej opieki dla wyznania prawosławne 
go i cerkw i. Ostatni ten szczegół zakra 
wa trochę na ironję, zważywszy, że 
Ehrenburg jest pochodzenia semickiego 
i przedstawicielem rządu, zwalczające­
go u siebie wszelką religję. Rzecz ja­
sna, że troska jego o wyznanie i kościo­
ły dyktowana jest nie dobrem samej re 
hgji. lecz wyrachowaniem połitycznem 
Według którego prawosławie służyć ma 
skutecznie ugruntowaniu kierunku ruso- 
f ilskiego wśród tamtejszej ludności. Zre­
sztą pisze o tern sam, zaznaczając, że 
spotykał się w swych objazdach z ruch­
ową akcją ukrainizacyjną, inspirowaną 
? Rragi, a którą naturalnie potępia. Ubo- 
,wa. że Praga, która walczvła ongiś w 

°hronie idei rusofilskiej, sprzeniewierza

Berlin. Wczoraj o' godz. 20,30 ogło­
szona została urzędowa lista nowego ga­
binetu Schleichera. Skład nowego gabi­
netu przedstawia się następująco: Kanc­
lerz i tymczasowy kierownik m inister­
stwa Reichswehry gen. Schleicher 
Równocześnie Schleicher zamianowany 
został komisarzem Rzeszy dla Prus. M i­
nister spraw wewnętrznych dr. Bracht. 
dotychczasowy minister bez teki, m ini­
ster pracy dr. Syrup. prezes zakładu po­
średnictwa pracy i ubezpieczeń od bez­
robocia oraz komisarz Rzeszy dla kie- 
ri wania oddziałami dobrowolnej służby 
pracy. M inister spraw zagranicznych v. 
Neurath, finansów Schwerin - Krcssigk

Warszawa. W czoraj od rana toczy­
ły  się obrady walnego zjazdu delegatów 
Zw. Legionistów. Przed południem pra­
cowały komisje. O godz. 14 rozpoczęły 
się obrady plenarne. Zagaił je przewod­
niczący zjazdu poseł Gwiżdż, poczem 
przystąpiono do sprawozdań komisyj. 
(mienieni komisji matki przewodniczący 
tej komisji płk. Belina Prażmowskl przed 
stawił kandydatów do władz Związku. 
Pi zez aklamacje zjazd wybrał pułkowni­
ka Sławka prezesem Związku. Sala 
burzliwemi oklaskami i owacjami wyra-

Lwów. W  związku z toczącemi się 
w tryb ie doraźnym dochodzeniami w 
sprawie napadu rabunkowego na poczt, 
w Gródku Jagiellońskim i w sprawie za 
mordowania i postrzelenia w Glinnej Na- 
warji dwóch funkcjonarjuszy policyjnych 
przeprowadziła policja masowe rewizje 
i aresztowania wśród Ukraińców we 
Lwow ie i na prowincji. Wszystkich are­
sztowanych dowieziono do Lwowa.

W rękach policji jest już pięciu bez­
pośrednich sprawców zbrodni. O ile 
zatem teza, iż rabusiów było 7-miu, od­
powiada rzeczywistości, ani jeden z nich 
nie ujdzie karzącej ręki sprawiedliwości

W sobotę odbyła się w szpitalu po 
wszeclinym kolejna konfrontacja dal­
szych aresztowanych z leżącymi w ozp- 
ta!t. urzędnikami z Gródka Jagieliońskie-

s ię  jej obecnie dla utopijnych haseł o 
W ielkiej Ukrainie.

L powyższego wynika, że llja Ehren- 
burg wysłany tutaj został przez rząd 
sowiecki w celu zwalczania niezaakcep- 
cowanego przez niego kierunku ukramo- 
iilskiego na Rusi i Słowaczyźnie. Prasa 
czesaa zaś, orientująca się przeważnie 
w kierunku rusofilskim. przyjęła z uzna­
niem jego wynurzenia na ów temat, w i­
dząc w mm poważny czynnik, który 
może odrodzić dawny kierunek rusofil­
ski Pragi. Są to przeważnie pisma pra­
wicowe. co już wygląda trochę grote­
skowo: pisma prawicowe i agent sowie­
cki, wspierający się wzajemnie. Szcze­
gół ten podchwyciła prasa przeciwnego

sprawiedliwości Guertner, poczty i ko­
munikacji Elz von Ruebenach, minister 
bez teki dr. Popitz. Komisarzem rządu 
dla walki z bezrobociem zamianowany 
został prezes niemieckiego związku 
gmin wiejskich landrat dr. Gerecke. 
Kwestja obsadzenia ministerstw gospo­
darki oraz wyżywienia i rolnictwa po­
zostaje narazie otwarta.

Berlin. Wczoraj prezydent Hindenburg 
podpisał dekrety nominacyjne, zatwierdza­
jące na dotychczasowych stanowiskach mi­
nistra gospodarki dr. Warmbolda, oraz mi­
nistra wyżywieniami rolnictwa von Brauna. 
Tem samem lista gabinetu Schleichera zo­
stała skompletowana. Wejście obu mini­
strów do nowego rządu nastąpiło na pod-

zlła uczucia mas legionowych dla osoby 
pik. Sławka. Do zarządu głównego zgo­
dnie z propozycja komisji matki powoła­
no Brzekosińskiego Michała, Buczkow­
skiego, Domasiewicza, Dziadosza, Gali­
cę, Gwiżdżą, Krzewskiego, Starzaka, 
Henisza, min. Jędrzejewicza, Łukosiń- 
skiego, Strejka, Szynka i Zyborskiego. 
Po wyborze władz do zebranych prze­
m ówił krótko prezes Sławek, poczem 
poseł Gwiżdż zamknął obrady, które za­
kończono odśpiewaniem I Brygady. — 
Zjazd uchwalił szereg rezolucyj.

go względnie z posterunkowym Sługoc- 
kim, rannym w Glinnej Nawarji. W szy­
scy zostali z całą stanowczością rozpo­
znani.

Wedle krążących pogłosek zrabowa­
ne pieniądze mieli przy sobie dwaj ban­
dyci, których ujęto nad Dniestrem Koło 
M ikołajewa. Przypuszczalnie w yrzucili 
oni plecak z bilonem w nurty Dniestru.

Pogrzeb śmiertelnie postrzelonego. 
pio.ez bandytów starszego pocztyljona w 
Gródku Jagiell., ś. p. Ludwika Kołacza, 
który zmarł po przywiezieniu do Lwowa 
odbvf się w Gródku Jagiellońskim w nie­
dzielę. Jak się obecnie okazuje, funkcjo­
nariusz pocztowy Klimczak, również 
ranny w czasie napadu, żyje. Pozostaje 
on w leczeniu szpitalnem i stan jego 
zdrowia okazuje poprawę.

kierunku politycznego, zarzucając nie­
takt prasie prawicowej, jaki popełnia, 
łącząc się z sowieckim pisarzem.

Santa Ruś Przykarpacka nie bierze 
udziału w tej walce. W jej imieniu prze­
mawiają tylko Czesi i Sowiety, la k  w 
prasie rusofilskiej, jak i w prasie ukra- 
inofolskfej wypowiadają się ty lko Cze­
si, nie pytając się wcale o zdanie, do­
tyczącej ludności. W związku z objaz­
dem Ehrenburga zamieścił „Karpato- 
ruskij Gołos" artykuł, w którym  czeski 
publicysta przemawia w imieniu opinji 
Rusi Przykarpackiej, zaznaczając, że 
wcześniej czy później kraj ten pójdzie 
tam, dokąd go serce ciągnie, lnnemi sło­
wy —  stanie się bramą Sowietów. Inne

stawie kompromisu, likwidującego dotych­
czasowa rozbieżność miedzy poglądami 
przedstawicieli interesów agrarnych Brau­
na a postulatami Warmbolda. który jako
rzecznik wielkiego przemysłu zwalczał po­
litykę kontyngentowa i autarchji.

Maszerującym rzeszom głodnych w y­
szły na spotkanie wojsko i policja.

Waszyngton. Wczoraj zakwatero­
wano dokoła stolicy 10 tys. żołnierzy 
gwardji narodowej i strzelców mor­
skich w przewidy waniu nadejścia czo­
łowych oddziałów marszu głodnych, 

których oczekuje się dziś. Zmobilizowa­
no również 1.750 policjantów i strażni­
ków. Dopóki uczestnicy marszu nie o- 
puszczą Waszyngtonu, wzmocniona bę­
dzie główna elektrownia i inne punkty 
strategiczne. Miejscowe organizacje 
handlowe i obywatelskie zapowiedzia­
ły, że odmówią schronienia uczestnikom 
pochodu.

Belgijska para królewska na filmie
z Kiepurą.

Bruksela. W Brukseli odbyła sie premie­
ra filmu z Janem iKepurą p. t. „Pieśń nocy" 
Sala największego kinoteatru w Brukseli 
„Agory" przepełniona była po brzegi wy­
tworną publicznością. Na przedstawienie 
przybyli: król. królowa , następca tronu ks. 
Brabancji z małżonka ks. de Ligne, poseł 
R. P. Jackowski, premjer de Broqueville i 
inni członkowie rządu-

Kłują ich w oczy nazwy polskie.
Administracja niemiecka w Prusach 

Wschodnich przeprowadza niemczenie 
ostatnich już polskich nazw miejscowo­
ści. Obecnie zarządzono zmianę nazw 
następujących miejscowości: Przykop w 
powiecie olsztyńskim na „Grabenau", 
Gaj w powiecie ostródzkim na „Neu- 
hain". Czerwonki w  powiecie leskim ną 
„Kotbach".

W yłazi szydło z worka.
Nowy York. B. minister spraw za­

granicznych Rzeszy niemieckiej Curtius 
w ygłosił w Towhall w Nowym Jorku 
przemówienie, w którem zaatakował 
traktat wersalski, domagając się jego 
rew izji. Curtius polemizował z w yw o ­
dami pamiętnej mowy Paderewskiego, 
wygłoszonej w Nowym Jorku. Mowa 
Curtiusa była nacechowana szczegól­
nie wrogiem stanowiskiem w stosunku 
do Polski.

PiStna zaś na Rusi przeciwnego kierunku 
twierdzą, że kraj ten musi się stać skła­
dową część W ielkiej Ukrainy. Sami 
Czesi, uważający obydwa kierunki za 
czynniki pracujące na ich korzyść, po­
pierają obie koncepcie, gdyż wierzą, że 
z chw ilą ich zrealizowania jednego lub 
drugiego wiele zyskają: albo bezpośred­
nie połączenie z Sowietami, albo stwo­
rzenie „W ie lk ie j Ukra iny". W rezulta­
cie owo istnienie dwóch sprzecznych 
kierunków politycznych, wspieranych 
przez rząd praski, wywołu je rozdwoje­
nie wśród tamtejszej ludności, co leży 
zresztą w intencji opiekunów w myśl 
słynnej zasady: divide et impera (dziel 
i panuj).

Zakończenie obrad legjonistów w Warszawie.

Tropienie zbirów ukraińskich uwieńczone 
pomyślnym wynikiem.



Wnioski redukcyjne na kopalniach komisarz 
demobilizacyiny bada ostrożnie.

Trzeba raz skończyć z samowole dyrekcy! kopalńI
«r

W  dniu onegdajszym  u kom isarza  
dem obilizacyjnego w  K atow icach  ro z­
p a t ry w a n e  b y ły  wnioski redukcyjne Ko­
palń Skarbów ., które  żąd a ły  zgody na  re 
dukcję 600 robotn ików  na kopalni w  
B ielszow icach, p rzyczem  pozostała  za­
łoga m iałaby  p raco w ać  ty lko na jedną 
zm ianę i redukcję z dniem 15 grudnia 
250 robotników na kop. Król —  szyby  
„W y zw o len ie "  w  Łagiew nikach , p rz y ­
czem  dalszych  300 robotn ików  z tych

Pobielenie nouieso ołtarza 
śni. Barbarii u  Janosie.

Janów  - G iszow iec. P rz e d  pięciu laty 
odby ła  się konsekrac ja  now ego kościoła 
w  Jan o w ie  - Giszowcu, bodaj najpięk­
niejszego na  naszym  Śląsku. D uszpa­
s te rz  parafji, ks. radca  Dudek, stale d b a ­
ły  o ozdobę tejże św iątyni,  spraw ił  na 
pięciolecie konsekracji  z pomocą ofiar­
nych  parafjan o łtarz  św . B arb a ry ,  k tó re ­
go poświęcenie odbyło się w  w czorajszą  
niedzielę przez  J. E. ks. biskupa Adam­
skiego z bardzo  licznym udziałem  w ier­
nych. U kochanego a rcy p as te rza  witał 
w  kościele ks. radca  Dudek, odpow ie­
dział bardzo  serdecznie  ks. biskup. Po  
pośw ięceniu  ks. biskup odpraw ił  w  licz­
nej asyśc ie  Mszę św . pontyfikalną, w 
czasie  k tórej śp iew ał chór kościelny przy  
akom paniam encie o rk ies try  Filharmonii 
Ś ląskiej p rzy  współudziale kilku pp. p ro ­
fesorów  Konserw atorium  M uzycznego z 
K atow ic pod k ierow nic tw em  dyrek to ra  
p. Lubińskiego z Janow a . P rzeb ieg  u ro ­
czystośc i  by ł n ad e r  wspania ły . — Nowy 
o łta rz  św . B a rb a ry  jest dziełem artysty  
B ogusław a Langmana z Krakowa. Nowy 
o łta rz  znajduje się w  p raw ej części naw y 
poprzecznej. P o d  względem  budow y 
sk łada  się z t rzech  części. Ś rodkow a 
część  o ł ta rza  zajmuje grupa rzeźbiarska, 
p rzed s taw ia jąca  św . B arbarę .  A rtysta  
w y ra ż a  chwilę, w  której św . Patronka  
z jaw ia  się na pomoc nieszczęśliw ym  gór­
nikom z koroną na głowie i kielichem 
oraz H ostją św . w  lewej ręce. P o  o d u  
s tronach  g ru p y  w znoszą  się filary czte- 
rokolum nowe, krę te ,  złociste, unoszące 
n a  rzeźbionych, z ło tych  głowicach za ­
kończenie barokow e, zdobne girlandami 
uw item i z ow oców  i liści. P o  bokach oł­
ta rz a  stoją figury dw óch św iętych, św. 
Józefa, p a trona  m ężów  katolickich, i św. 
F ranc iszka  Serafickiego, za łożyciela  i pa 
tro n a  111. Zakonu. Całość barw n ie  sk ła­
d a  się tak, że podbudowa, na której spo­
c z y w a  ca ły  o łtarz , jest p rzew ażn ie  w 
kolorze ciem no-zielonym  ze złoceniami, 
a  górna  część  lekko rozzłocona.

szy b ó w  m iałoby  ulec redukcji z dniem 
1 s tyczn ia  1933 r. S ek re ta rze  zw iązko­
wi sprzeciwili się tem u żądaniu.

P o  w ysłuchan iu  s tron  kom isarz 
demobilizacyjny zapowiedział,  że orze­
czenie w yda dopiero po zbadaniu stanu 
rzeczy  na miejscu.

W  piątek ubiegłego m iesiąca odbyła 
się u Kom isarza demobilizacyjnego kon­
ferencja w  sp raw ie  zam ierzonych  zw ol­
nień na kopalni „Wujek" w  Brynow ie  
pod Katowicami. W spom niana kopalnia 
chce zwolnić 460 robotników . W  wyniku 
konferencji zgodzono się na to, że za­
miast zam ierzonej redukcji, należy  za ­
stosow ać urlopy turnu^owe, a to ze

Jak ogólnię wiadom em  jest, reum atyzm , po­
dagra i pokrew ne cierpienia mają za  p rzy cz jn ę  
nagrom adzanie się  kw asu m o czow ego  w  orga- 
niźmie. C hory stara się  przy pom ocy różnych  
środków , jak np. nacierania, gorące  kąpiele, 
okiady itp. uw olnić się  od tych cierpień, ale 
przew ażnie doznaje tylko chw ilow ej ulgi. C zę­
stokroć następuje zeszty w n ien ie  kończyn, jak 
nóg i rąk opuchlina kolan, tak, że  chory popro- 
stu nie m oże już pow stać z m iejsca. W interesie

Król. Huta. W  sobotę odprow adzono 
na w ieczny  spoczynek  zwłoki śp. ks. J ó ­
zefa Knosały, p ie rw szego  w ikarego przy 
m iejscow ym  kościele św. Jadwigi. U- 
dział w pogrzebie był olbrzymi. Wzięli 
w  nim udział liczni parafianie, przybyli 
także licznie wielkohajduczanie, gdzie 
Nieboszczyk był w ikarym  blisko trzy  la­
ta. O bszerna św ią tyn ia  nie mogła w s z y ­
stkich pomieścić. W  presbiterjum  zajęto 
miejsce duchow ieństw o w liczbie 85 z ks. 
infułatem Kasperlikiem na czele. Przed 
presbiterjum ustaw iono katafalk, na któ­
rym  złożono dnia poprzedniego t r u m n ę  
z zwłokami, przew iezione z Krakowa. 
P o  obu stronach katafalku us taw iły  się 
liczne delegacje zw iązków , s to w a rz y ­
szeń i to w arzy s tw  z sz tandaram i. Pienia 
nabożne w ykona ł chór kośc. „Cecylja". 
P o  nabożeństw ie wygłosił  m ow ę żałob­
ną ks. radca Czempiel z W ielkich Hajduk. 
C zcigodny m ów ca p rzedstaw ił  skrom ny 
a jednak tak ow ocny  w pracach duszpa­
s terskich żyw ot Zmarłego, k tó ry  nadto 
o taczał o jcow ską miłością dzieci i m ło­
dzież. D łuższy czas by ł sekre tarzem  
S to w arzy szeń  M łodzieży Polskiej na o- 
k ręg  królewskohucki. Znaczny udział 
miał N ieboszczyk przy  budow ie nowego 
kościoła św . Antoniego, k tórego  miał być

względu na wahania w  zapotrzebow a­
niu na w ęgiel. T y m  sposobem  robotnicy 
nie będą odtrąceni od w a rsz ta tu  pracy, 
a dy rekcja  kopalni m a  zaw sze  możność 
uzupełnienia stanu załogi p rzy  zw ięk- 
szonem  zapo trzebow aniu  na  węgiel. 
S p raw a  z resz tą  będzie jeszcze badana 
na miejscu. W  każdym  w y p ad k u  turnus 
będzie m ógł być za s to so w an y  dopiero 
po N ow ym  Roku.

W  dniu w czora jszym  zas tępca  Ko­
m isarza  demobilizacyjnego p. inż. Sero- 
ka baw ił także na kopalni „Hillebrand" 
i na kop. w  Wirku, badając  stan  kopalń 
w  zw iązku  z w ystosow anem i przez  te 
kopalnie w nioskam i redukcyjnemi.

w ięc  każdego  chorego leż y  zastosow anie  tylko  
takiego środka, który usunąłby te cierpienia. W  
tym  celu m ożna zasto so w a ć  tabletki T ogal. — 
W strzym ują one bow iem  nagrom adzanie się  
kw asu m oczow ego, zw alczając tem sam em  te 
niedom agania T ogal jest n ieszkodliw y dla serca, 
żołądka i innych organów . Spróbujcie i przeko­
najcie się  sami, lecz  żądajcie w e w łasnym  inte­
resie ty lko oryginalnych tabletek T ogal. Do 
nabycia w e  w szystk ich  aptekach.

I p ie rw szym  proboszczem. Jak  bardzo  
! był p rzy w iązan y  do ludu polskiego, z 
k tórego  sam  wyszedł, w ynika  choćby z 
tego, że w latach 1927/28 by ł duszpas te­
rzem em igran tów  polskich w e Francji, 
gdzie w ypadło  Mu pracow ać  w w a ru n ­
kach bardzo  trudnych. Gorliwość Jego 
w pracach  duszpasterskich  i o b y w ate l­
skich s ta rga ła  młode jeszcze sity, i w re ­
szcie padł jak żołnierz na posterunku. P o  
kazaniu ruszył kondukt żałobny, p ro w a ­
dzony przez ks. infułata Kasperlika, na 
cm entarz  parafjalny, gdzie złożono zw ło ­
ki do snu wiecznego. Nad mogiłą ks. in­
fułat odpraw ił  ostatnie modły żałobne a 
sędz iw y ks. radca  Knosała z P szo w a 
(stry j Zm arłego) podziękow ał w s z y s t ­
kim za liczn? udział w pogrzebie, upra 
szając o pamięć i gorliwe modły za spo­
kój duszy drogiego b ra tan k a  sw ego. Na 
ostatnie pożegnanie chór kościelny od­
śp iewał pieśń żałobną a o rk ies tra  S tow . 
Młodzieży Polskiej parafji św. B arbary  
odegrała  m arsz  szopenowski. Długo je­
szcze potem wierni otaczali mogiłę, r z u ­
cając grudki ziemi na trum nę Zmarłego 
i zanosząc pobożne modły do Boga o 
przyjęcie szlachetnej duszy Jego do Kró­
lestw a niebieskiego.

Ostatnia kronika.
Wybory do rady zakładowej na kopalni 

„Wujek".
Brynów. We wtorek, dnia 6 i w środę, 

dnia 7 grudnia br. odbywać się będą na ko­
palni „Wujek" wybory do rady zakładowej. 
Lista Związku górników Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego jest pod numerem I, 
z czołowymi kandydatami: 1) Deloch Anto­
ni, 2) Wróbel III Franciszek, 3) Szczygieł 
Wiktor, 4) Kania Augustyn, 5) Piecha Józef 
itd. Radcy załogowi powinni być przez za­
łogę tak wybierani, aby po wyborach zało­
ga miała swoich zastępców równo podzie­
lonych, a nie tak jak jest obecnie na kopalni 
Wujek- Załoga dołowa jest o  wiele liczniej­
sza od wierzchniej, natomiast radcy zało­
gowi po wyborach wyszli większością gło­
sów z listy wierzchniej, a to dlatego, że ro­
botnicy dołowi głosowali na listę robotni­
ków wierzchnich. Wobec tego wzywamy 
członków zatrudnionych na kopalni Wujek, 
aby w wyżej podanych dniach wzięli nie- 
tylko udział w wyborach, ale również na­
mawiali swoich kolegów, z którymi pracują, 
do oddania kartek przy wyborach na listę 
numer I Związku górników Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego.

K atowice. W czo ra j  z okazji św ię ta  
górniczego św . B arb a ry  w  sali Śląskich 
Technicznych  Z ak ładów  N aukow ych w  
K atow icach odbyło  się w  obecności 
przedstawicieli  w ładz  w ojew ódzkich, 
górn iczych  o raz  rep rezen tan tó w  kopalń 
uroczyste  w ręczen ie  120 górnikom od­
znak i dyplom ów  za długoletnią pracę w 
zaw odzie  górniczym . Do odznaczonych  
górn ików  przem ów ił w iced y rek to r  W y ż ­
szego Urzędu G órniczego inż. M ajewski. 
Zkolei z łożył życzenia  dr. B rzostow ski,  
prezes S to w arzy szen ia  Inżynierów  P o l­
skich w  K atowicach.

*

Rybnik. W  dniu w czo ra jszy m  odbyła  
się tu na sali posiedzeń wydziału  pow ia­
tow ego uroczystość  górnicza, w czasie 
którei nastąpiło  odznaczanie dyplomami 
56 w e te ran ó w  p racy  w  górnictwie. Z tej 
okazji odbyło  się w  kościele parafjalnvm  
uroczyste  nabożeństw o.

Radość życia
traci wielu ludzi, k tó rych  d ręczą  okropne 
bóle reum atyczne  i n e rw o w e .  Lecz nie­
m a powodu do rozpaczy , gdyż już wiele 
tysięcy cierpiących odzyska ło  sw e  zdro­
wie przy  pom ocy Togalu. Table tki T o­
gal bow iem  często  zw alcza ją  te niedo­
m agania. Togal w strzym uje  n ag ro m a­
dzanie się kw asu  m oczow ego. Nieszko­
dliw y dla serca, żo łądka i innych o rg a­
nów. Do nabyc ia  w e  w szys tk .  ap tekach.

Francuski ambasador w  R zym ie zm arł.
Paryż. Wczoraj w nocy zmarł tu am­

basador francuski w Rzymie, Beaumar­
chais-

Czy Reumatyzm i podagra sa uleczalne?

Pogrzeb śp. ks. Józefa Knosały.

Płomyk nad trzęsawiskiem.
P O W I E Ś Ć .

3) (Ciąg dalszy.)
•

—  No, nie wiele tego, bo on jest już 
leciw y, a ja w  porów naniu  z nim jestem 
młoda, ale gdy mój s ta ry  Urban ogoli się 
do czysta ,  potem ubierze się porządnie, 
w ted y  z nim w szędzie mogę się pokazać, 
a w y  rów nież k iedyś rzekliście, że w te ­
d y  w ygląda  jak jaki rektór, albo inżynier.

T e resa  k iw nęła  głową, A gata podzię­
k o w a ła  jej uśm iechem  i tak  dalej opow ia­
d a ła :

—  Co jeszcze chcia łam  rzec :  otóż. 
moja Cebulczyno, cop raw da  byłam  o pół 
g ło w y  w y ższą  i zażyw niejszą  od Fw y. 
k tó ra  jest dz iew czyną  delikatną i kruchą, 
jakby  by ła  z porcelany, ale chociaż nie 
by łam  śliczniejszą — czego  jednak do­
kładnie powiedzieć nie można, bo widzi­
cie, Cebulczyno. co się piękności tyczy, 
to gusta  są  różne — w każdym  razie, je­
śli chodzi o wagę, to już nap raw dę byłam  
cięższą, no tak  było napewno, a kiedy 
s łuży łam  w mieście, to i za m ną młodzi 
i s tars i  ludzie się oglądali, zw łaszcza  w 
niedziele i św ię ta ,  gdy w ystro jona  szłam  
do kościoła, a zaw sze  głównem i ulicami. 
Ale zam ków  na lodzie nie s taw ia łam  
unikałam  znakom itych  znajomości, bo 
to, na czem  cz łow iek  buduje najw ięk­

sze nadzieje, najczęściej okazuje się 
najzgubmejszem. Taki zaś młodzian, 
zdaniem mojem, szuka tylko zab aw y  i 
przyjemności na kilka w ieczorów . A co 
się ty czy  Ew y, no aniołem ona też nie 
jest. odznacza się jeno pracow itością  i za­
miłowaniem porządku dom owego. 1 to. 
kochana Cebulczyno, by łoby  dla nie; 
najw iększem  nieszczęściem, gdyby  dla 
dogodzenia próżności wolała kró tką zna­
jomość z tym  eleganckim pankiem od 
uczciwego zw iązku małżeńskiego z po­
rządnym  robotnikiem lub rzemieślni­
kiem. Taki panek z jego majątkiem i bez­
bożnością także w miłostkach po trzebu­
je odmiany, a chociaż nabroi, nic mu to 
nie szkodzi, bo bogacz jak kot zaw sze  
padnie na cz te ry  łapy. Ale taka uboga 
dziew czyna , gdy zostanie sk rz y w d zo n a?  
Być też jednak może. że Ewka stanowi 
wyjątek , bo ona przecież nie jest w aszą 
córką, tylko w ychow anicą ,  w szak po­
chodzi z domu podrzutków , wiecie co. 
Teresko, może ona jest dzieckiem księż­
niczki, a tem sam em  z pochodzenia księż­
niczką...

T e re sa  zap rzeczy ła  odpowiednim 
ruchem ręki i g łow y. Ale W aligórow a 
w sta ła  już z ław y  i izek ła ,  patrząc 
przez okno:

—  P atrzc ież , już wracają!.. .  Mundu­
ru niema na sobie, jeno zw ykłe , cyw ilne 
ubranie... T eraz  szepce jej coś do ucha 
a ona się śmieje... Już  odchodzi... P r a w ­
dziwie, jeszcze raz się obejrzał... P rzy  
pożegnaniu podał jej .ylko rękę, to mi się 
podoba... P rzynajm niej zna manierę.

P o tem  W aligórow a opowiedziała je­
szcze. jak w mieście jedna z pań, u któ­
rej służyła, uciekła się do przebiegłości, 
aby  złapać zięcia, gdy do izby w eszła 
Ewta, i uprzejmie pozdrow iła  obie ko- 

.biety.
B yła  to dziew ucha nap raw dę urodzi­

w a i żyw ego  usposobienia, która, gdyby 
potrafiła w ierszyki układać, m ogłaby  o 
sobie napisać:

Oj! w eso łau i ja dziew czyna  
W s z y s t k o  mi się śm ieje,
Dla mnie kw itnie tu kalina,
Dla m nie w ietrzyk wieje.
Dla mnie rośnie kw iatów  sita  
Na zielonej tace,
Dla mnie św ia tło  sw oje  zsyta  
S łon eczk o  gorące.
Nie mam w praw dzie srebra, złota  
A zaw szem  w esota,
Bo bogactw em  mojem cnota,
Co sz c zę śc ie  dać zdota.
Mam też siłę  i w iek m łody,
P racy  się  nie boję,
N ie zbraknie mi chleba, w ody,
O w ięcej nie stoję.
Nie mam żalu do nikogo,
Co serduszko gniecie.
W ięc w eso ło  mi i b łogo  
Na tym  B ożym  św iec ie l

A jednak b y w a ły  takie chwile, że du­
sza jej b yw a ła  d ręczona jakiemś wznio­
słem niezadowoleniem. T acy  ludzie są 
zw ykle  szlachetni, lecz szczęście  nie z a ­
wsze im sprzyja . C zy  na życie tej w e ­
sołej. a czasem  niezmiernie smutnej E w y  
padnie cza rn y  cień, okaże niedaleka 
przyszłość.

II.
Na drugi dzień s ta ry  U rban W aligóra  

rozpoczął pracę w ogrodzie o świcie. P o ­
dobało mu się ogromnie grzebanie  w 
czarnej ziemi, piasku i glinie, ale tępienie 
gąsienic i ś lim aków  zostaw ia ł żonie, tłu­
m acząc się, że w zrok  ma zby t s łaby , a 
gdy zby t blisko p rz y p a t ry w a ć  się musi 
w ąsa ty m  gąsienicom, jeść nie może. W a ­
ligóra ry ł  łopatą już dobre pół godziny, 
kiedy potoki słoneczne za lew ać  zaczę ły  
ogród.

Blask słońca! Blask w iosennego i la- 
tow ego słońca! Bogaczowi złoci on je­
go złoto, dla ubogiego jest sam złotem, 
szczęśliw em u opromienia jego szczęście, 
dla n ieszczęśliwego jest szczęściem. Bo­
gaci i szczęśliwi nie w iedzą naw et,  co to 
jest blask słońca, nie wiedzą, że jest on 
pożywieniem, odzieniem i mieszkaniem, 
że jest p rzyjaźnią i miłością. Prom ień 
słoneczny  tuli się p ieszczotliw ie do lica 
znużonego życiem  i m ówi m u: „Nie je­
steś zapom nianym !"

(C iąg d a lszy  nastąpi.)



Kronika bieżącą
Św. Saby, opata.
Św. Kryspiny, nie­
wiasty męczennicz- 
ki.

Św. Dalmacjusza, bi­
skupa, męczennika. 

____________  Słow.: Spitosława.
Jutro, wtorek, 6 grudnia: Św. Miko­

łaja, bisk. wyzn.
*

Wschód Zachód

Poniedziałek «

5 igrudnia I ’

S ł o ń c a  o godz. 7.25, o godz. 15.43 
K s i ę ż y c a  o godz. 12.27. o godz.

*

Z historii Śląskie'.
5. grudnia: 1757. Książę - biskup 

wrocławski Filip Gotard Szafgocz udał 
się do Austrji, czem sprowadził na siebie 
gniew króla pruskiego Fryderyka 11. — 
który go uważał za dezertera. — 1757. 
Król Fryderyk U. pruski pobił wojska 
austriackie pod Lutyniem; w końcu t. r. 
zdobył Wrocław, w roku 1758 znowu 
miał cały Śląsk. — 1793. Generał Dail- 
w ig z Raciborza pisał: „karą na zbunto­
wanych chłopów przeciw swym panom 
jest nahajka (szpicruta) i to najodpowie­
dniejszą i najzdrowszą**. — t889. Rze- 
źnicę w Rybniku oddano do publicznego 
użytku.

W roku: 1383. W Brzegu prowadził 
budowę kościoła św. Mikołaja mistrz 
murarski Gunter. — 1383. Szardzin zo­
stał osadzony na prawie niemieckiem. — 
1384. W Strzygłowie założyli karmeli t 
klasztor ku czci Najśw. Marji P. W cza­
sie wojny z husvtami został klasztor 
zniszczony; później odbudował go ce­
sarz Zygmunt (wstąpił na tron 1410). — 
1386. W Odmuchowie założono zakład 
kolegjacki św. Mikołaja. — 1387. Książe 
Jan II. rac założył miasteczko Bieruń. 
Urząd wójta w mieście powierzył Ko­
sowiczowi i podarował mu dwie włoki 
ziemi i młyn o dwu obrotach. — 1387. 
W  tym roku iuż wyraźnie jest mianowa­
ny nowy zamek w Opolu. — 1391. Wieś 
Rogów w Rybnickiem miała już swój 
kościół parafialny z proboszczem Bawe- 
rowskim. Tenże proboszcz występował 
jako świadek przy załagodzeniu sporu, 
powstałego z powodu dziesięcin pomię­
dzy klasztorem cystersów w Rudach i 
proboszczem w Stanicy. — 1393. W 
kronice Raciborza napotykamy imię 
pierwszego proboszcza w Hulczynie, 
Bernarda Zwoła. — 1393. Książę Wła­
dysław II. opolski, zapisał małżonce 
swej Ofce jako dożywocie wszystkie 
swe kraje i połowę Opola — 1396. Już 
przed tvm rokiem musieli być żydzi w 
Opolu, gdyż w tymże roku, książę W ła­
dysław opolski sprzedał dom przy cmen­
tarzu kościelnym, który kiedyś należał 
do żyda lzaka.

— Srebrne jednozłotówki tylko do 
końca grudnia. Srebrne jednozłotówki 
starego typu przyjmowane bedą jako o- 
biegowy środek płatniczy tylko do koń­
ca grudnia br., poczem wymieniać je bę­
dą jedynie kasy Banku Polskiego i kasy 
skarbowe.

Woiewódz?wo ś ąsk e.
* Wypowiedzenie zarobków w prze­

myśle cegiarskitn. Dnia 30. listopada br. 
Związek pracodawców przemysłu ceglar 
skiego wypowiedział obecnie obowiązu­
jące zarobki robotników i pensje mi­
strzów ceglarskich. Związek zapowie­
dział znaczną obniżkę zarobków, którą 
chce oznajmić i uzasadnić na wspólnern 
posiedzeniu zespołu taryfowego.

+ Pokrzywdzenie pracowników umy­
słowych. Dowiadujemy się, że rada Za­
kładu ubezpieczeń pracowników umysło­
wych w Król. Hucie uchwaliła skasować 
artykuł statutu, przewidujący dla bez­
robotnych pracowników umysłowych — 
zatrudnionych poprzednio przez 24 mie­
siące. 9-miesięczny okres zasiłków. 
Pracownicy umysłowi otrzymywać będą 
odtąd zapomogi dla bezrobotnych tylko 
Przez o miesięcy. Zakład ubezpieczeń 
Pracowników umysłowych w Król. Hu­
cie jest pierwszym pośród czterech za­
kładów ubezpieczeń (Królewska Huta, 
Lwów, Warszawa i Poznań), które za-

Z Cieszyńskiego.
Męska szkoła ogrodnicza.

Strumień. Szkoła ogrodnicza jest 
szkołą pracy, przygotowującą uczniów 
do zawodu ogrodniczego. Uczniowie, to 
przeważnie synowie drobniejszych rol­
ników. Tutaj zatem leży głęboki cel 
szkoły, nauczanie praktyczne i teore­
tyczne ogrodnictwa w ścisłem zastoso­
waniu do wprowadzenia rentownych 
upraw w gospodarstwach rolnych. W  
dniu 15 grudnia wychodzi ze szkoły pią­
ty rocznik absolwentów. Nowy rok 
szkolny rozpoczyna się 15 stycznia 1933 
i kurs obejmuje 11 miesięcy nauki. Oka­
zało się, że ten krótki czas uczniowie 
spożytkowują bardzo wydatnie. Rze­
czowo obmyślany plan zajęć szkolnych 
zajmuje cały czas uc aiowi, zmuszając 
go stale do intensywnej pracy nad rolą 
i jego zawodem. Szkoła ogrodnicza jest 
szkołą niedrogą. Nauka w niej jest bez­
płatna. Uczniowie z bliższych okolic 
dojeżdżać mogą do szkoły i dostają zniż 
ki kolejowe, (c)

Samobójstwo.
Bielsko. Dnia 1 bm. pozbawiła się 

życia przez utopienie w stawie w Ka­
mienicy 26-letnia Klara Fuchsówna z 
Bielska. Powodem targnięcia się na 
własne życie był rozstrój nerwowy. 
Zwłoki denatki złożono w miejscowej 
kostnicy, (c)

Nieszczęśliwy wypadek.
Bielsko. Dnia 29 ub. m. na ul. Bli-

chowej przygnieciony został przyczepką 
samochodową niejaki Grabstein, pocho­
dzący z woj. kieleckiego i doznał zgnie­

cenia klatki piersiowej. W  stanie groź­
nym odstawiono go do szpitala powsze­
chnego w Bielsku, (c)

Uraz ciała.
Chybie. Dnia 1 bm. popołudniu o go­

dzinie 17 Józef Krzanowski z Iłownicy, 
jadąc rowerem drogą z Landeku do 
Chybia w lesie landeckim zatrzymany 
został przez nieznanego osobnika. Nie­
znany bez wszelkiej przyczyny uderzył 
Kizanowskiego w twarz i usiłował mu 
skraść rower. Krzanowski w obronie 
własnej wyją ł z kieszeni nóż kieszon­
kowy i pchnął napastnika w twarz, ka­
lecząc mu nos. Napastnik zbiegł do la­
su. (c)

Kradzież pieczątek.
Dziedzice. Dnia 1 bm. wszedł nie­

znany sprawca do mieszkania wetery­
narza Ludwika Przewoźnika w Dziedzi­
cach i sk,adł z przedpokoju teczkę skó­
rzaną, zawierającą 3 pieczątki, z tych 
jedna metalowa z napisem na otoku 
„Obwód Czechowice**, druga z napisem 
„Obwód Dziedzice**, a trzecia kauczu­
kowa z napisem „wolne od właści**. (c)

Samobójstwa.
Skoczów. Dnia 29 ub. m. wystrza­

łem z rewolweru w usta pozbawił się 
życia 33-letni urzędnik prywatny Karol 
Czarnecki. Przyczyną targnięcia się na 
własne życie była zguba pieniędzy i nie­
chęć do życia. — Dnia następnego po­
zbawił się życia wystrzałem z rewol­
weru w lewą skroń 26-letni Paweł Pilch 
z W isły, (c)

Czy bielizna należycie wyprana ? 
Wystarczy zajrzeć do bieliźniarki I lrZ T

r°*puścić w z,fł1nei w odzle  

Słofowoć 20 minul

w *"""«/ wodzie.

Pełna bieliźniarka świadczy naj­
lepiej o dobroci środka do pra­
nia. Tym niezasfqpionym środ­
kiem do prania jest R A D I O N ,  
gdyż czyni on zbytecznem ta r­
cie bielizny, która dzięki temu 
może przetrwać długie lata.

PRANIE R A D IO N E M  
JEST JED N A K  N A J ­

O S Z C Z Ę D N IE JS Z E !

Radion NAPRAWDĘ chroni bieliznę!

prowadziły ograniczenie okresu zasił­
ków. Nie pomogły protesty związków 
zawodowych. Członkowie rady snać 
nie zdają sobie sprawy z położenia bez­
robotnego pracownika umysłowego. Na­
leżało dawniej oszczędzać, odkładać pie­
niądze na ciężką godzinę a nie budować 
luksusowych domów, w których miesz­
kania są tak drogie, że ich nikt zapłacić 
me może.

*  Zatarg zarobkowy na tramwajach 
śląskich. Układy między dyrekcją tram­
wajów śląskich a związkami zawodowe- 
tni w sprawie 20-procentowej obniżki 
płac urzędniczych i zarobków robotni­
czych nie doprowadziły do żadnego re­
zultatu i zatarg przekazano komisji poje­
dnawczej i rozjemczej w Katowicach 
celem wydania orzeczenia w tej spra­
wie. Pierwsze posiedzenie w sprawie 
obniżki zarobków robotników i persone­
lu przewozowego odbędzie się we wto­
rek. dnia 6. grudnia br. Posiedzenie ko­
misji w sprawie obniżki płac urzędni­
czych (15.4 procent) odbędzie się we 
wtorek, dnia 13. grudnia 1932 r.

Z Katowickiego
Św. Mikołaj na sztucznym torze.
Katowice. Jak się dowiadujemy, u- 

rządza sztuczny tor łyżw iarski dla ubo­
giej dziatwy miasta Katowic święto M i­
kołaja na lodzie. Początek o godz. 5 po 
południu. Ceny wstępu zwyczajne.

Rozprawa przeciwko mordercom 
policjanta.

Katowice. Przed sądem okręgowym 
staną w dniu 15 grudnia sprawcy, którzy 
zamordowali w skrytobójczy sposob st. 
posterunkowego Gajdę w Nowej Wsi. 
Morderstwa dokonał dnia 1 maja rb. 
niejaki Nowak z towarzyszami.

Kradzież maszyny do pisania.
Katowice. W ostatnich dniach skra­

dziono ze składu maszyn do pisania 
przy ul. 3 Maja 15 w Katowicach, na 
szkodę kupca Kazimierza Przesmyczki, 
maszynę marki „Remington** bez nume­
ru, wart. 1400 zł.

Pasła db zębowi! 
ODOL.

konserw ują  
i  czyści ząby \ 
w yró ln ia  się j 
miłym odświe­
żającym  sma*

Znowu nieszczęsny nóż.
Bogucice. Dnia 2 bm. wieczorem z 

niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
powstała bójka w korytarzu domu przy 
ul. Markiefki 67, w trakcie której Hup- 
ka pchnął nożem w brzuch Teodora Ku­
bicę, raniąc go poważnie. Niezwłocznie 
po wypadku bracia okaleczonego Lu­
dwik i Jan odstawili go do szpitala 0 0 .  
Bonifratrów w Bogucicach. (k

Nieszczęsne ataki ha policję nie ustają.
Załęże. Dnia 2 bm. wieczorem po­

wstała bójka w restauracji Jana Grze­
sika pomiędzy znanymi awanturnikami 
Grzegorzem Trybą i Janem Smolczy- 
kiem z Załęża. W czasie bójki jeden z a- 
wanturników uderzył restauratora Grze 
sika jakiemś tępem narzędziem w głowę, 
kalecząc go poważnie. Na miejsce we­
zwano policje, która zajście zlikwido­
wała. W czasie przytrzymania awantur 
ników wymienieni w dalszym ciągu pro 
wadzili bójkę, czem spowodowali 
zbiegowisko w liczbie około 120 osób. 
Tłum wobec funkcjon. policji zajął gro­
źne stanowisko i kilku ludzi z tłumu za­
mierzało przytrzymanego Trybę i Smol- 
czyka uwolnić, jeden z funkcjon. policji 
oddał strzał na postrach, po którym ze­
brani rozeszli się spokojnie. Sprawców 
bójki Trybę i Smolczyka doprowadzono 
do miejscowego posterunku, który pro­
wadzi dalsze dochodzenia. (k
Sprawa redukcyj na kopalni „Wujek“.

Katowice - Brynów. U zastępcy ko­
misarza demobilizacyjnego inż. Seroki 
odbyła się konferencja w sprawie przej­
ściowej redukcji 460 robotników z kop. 
„Wujek**. Dyrekcja kopalni uzasadnia 
wniosek brakiem zbytu węgla. W razie, 
gdyby wniosek redukcji został odrzu­
cony, zaprowadzi kopalnia w styczniu 
12 świętówek. Zastępca komis, demobil, 
odroczył decyzję do zbadania sprawy 
na miejscu.

Pożar w dzikich szybach.
Wczoraj w nocy obok huty „Agniesz- 

ki“ w Wełnowcu na terenach dzikich 
szybów, których się tu znajduje około 
500, na jednym z szybów na głębokości 
25 mtr. wybuchł pożar, który w krótkim 
czasie przybrał groźne rozmiary.

Na miejsce wypadku przybyły na­
tychmiast straże pożarne oraz załoga 
szybu „Jacek**. Zajęto się gaszeniem o- 
gnia, co natrafiło na wielkie trudności, 
ze względu na znaczną ilość rozgałęzień 
w dzikich szybach i połączeń, przez 
które ogień rozszerzał się z gwałtowną 
szybkością.

Ponieważ dzikie szyby były już da­
wno opuszczone, na miejscu katastrofy 
nie było żadnego wypadku z ludźmi. 
Ogień po całodniowej wytężonej pracy 
zdołano umiejscowić i ugasić, (k)

Karczemna awantura w Wełnowcu.
Ubiegłej soboty w godzinach wieczo­

rowych przybyło do restauracji Jawor­
skiego w Wełnowcu kilku silnie pod­
chmielonych znanych awanturników, 
którzy w krótkim czasie wywołali w 
lokalu gorszące zajście.

Gospodarz lokalu, chcąc się pozbyć 
awanturników, zawezwał policję. Szu­
mowiny uliczne, widząc wkraczającą do 
lokalu policję, rzucili się na przedstawi­
cieli ładu i porządku z nożami i topor- 
kierri w ręku, chcąc ich rozbroić. W  cza­
sie szamotania się z nożownikami, jeden 
z policjantów, Chachuła, starszy przodo­
wnik, widząc iż znany nożownik Alojzy 
Szyszka zamierza go ugodzić nożem, 
wyjął rewolwer i strzelił do Szyszki, ra-



n!ąc go lekko. Użycie palnej broni po­
skutkowało. Awanturników odprowa­
dzono do aresztu, a  Szyszkę umieszczo­
no w szpitalu hutniczym w Siemianowi­
cach.

W śród awanturników znajdowali się: 
Franciszek Szyszka i Franciszek Lempa, 
znani nożownicy. Odpowiedzą oni przed 
sądem za swe wybryki, (k)

Oto skutki obecnych ciężkich czasów!
Dąbrówka Mala. Jak wielka panuje 

nędza wśród ludności, może służyć za 
dowód targ  w naszej miejscowości. Kil­
ku rzeźników rozstawiło stragany, przy­
jechał także jeden handlarz z owocami, 
natomiast kupujących nie było prawie 
zupełnie, (k)

Dwa trupy na torze.
Wczoraj o godz. 6,30 rano znaleziono 

na torze kolejowym-pomiędzy Bytko- 
wem a Chorzowem zmasakrowane zwło 
ki dwojga młodych ludzi. W  zwłokach 
rozpoznano 18-letniego Gerharda Zale­
skiego, zamieszkałego w Michałkowi- 
cach przy ul. Kościelnej 46 a, bezrobot­
nego, oraz 16-letniej Czesławy Trzec- 
kiej, pochodzącej i  Pszczelna, pow. 
Mogilno, zamieszkałej w Król. Hucie 
p rzy  ul. Krzyżowej (u swej siostry Pe- 
troneli Szalonek).

Zwłoki obojga by ły  zupełnie zmasa­
krowane. Z listu, znalezionego w suk­
niach denatki, okazało się, iż oboje mło­
dzi kochali się, ona sama zaś była w 
7-ym miesiącu ciąży i nic mogli się po- 
i t a ć ,  dlatego popełnili samobójstwo.

Tragiczny koniec młodej pary, której 
zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala 
hutniczego w Siemianowicach, wywołał 
wielkie poruszenie wśród mieszkańców 
Król. Huty, Michałkowie i okolicy, (k)

Wypadek samochodowy ks. prałata 
Brandysa.

Michałkowice. W piątek rano w yda­
rzył się na szosie do Kamienia w ypa­
dek samochodowy. Ks. prałat Brandys 
jechał sw ym  samochodem na wizytację 
do Kamienia. Wskutek mgły i gołoledzi, 
przy wymijaniu furmanki, samochód 
wjechał na drzewo i tyłem karoserji u- 
derzył o wóz. Samochód został znacz­
nie uszkodzony, gdy tymczasem ks. pra­
łat i szofer wyszli z wypadku bez obra­
żeń. Szkoda wynosi około 3 000 zł. (k

Wybór naczelnika gminy.
Bangów. W  niedzielę (27 listopada) 

odbyły się wybory naczelnika gminy. 
Kandydatami na naczelnika byli Maksv- 
miljan Szołtysek i Piotr Bubała. Szołty- 
sik na ogólną liczbę 11 głosów otrzymał 
6, wobec czego został naczelnikiem 
gminy, (k)

Z K ró\ Huty
Zapomogi gwiazdkowe dla bezrobotnych 

i biednych.
Król. Huta. Na czwartkowem  posie­

dzeniu uchwalił magistrat m. Król. Huty 
udzielić bezrobotnym, biednym, rento- 
biorcom i inwalidom woj. zapomogi 
gwiazdkowe w wysokości 4 zł. dla sa ­
motnych, 6 zł. dla żonatych bezdziet­
nych oraz 8 zł dla żonatych z dziećmi. 
Ogólna kwota potrzebna na ten cel w y­
niesie 108 000 zł. Sprawa ta będzie przed 
miotem obrad najbliższego posiedzenia 
Rady Miejskiej. Weteranom z wojen z 
1866 roku i 1870-71, których żyje w 
Król. Hucie jeszcze 7, przyznano daw ­
nym zwyczajem również zapomogę 
gwiazdkową.

Cena mleka ustalona.
Król. Huta. Na wniosek komisji do 

badania cen, ustalił magistrat z ważno­
ścią od dnia 3. bm. cenę mleka na 32 
gr. za litr. Ceny innych artykułów spo­
żywczych pozostały bez zmian.

Targ kramny.
Król. Huta. Targ kramny odbędzie 

się w  Król. Hucie w  dniu 15 bm. na
targowisku przy ul. Bytomskiej. Przew i­
dziany w tym samym dniu targ bydła i 
koni nie odbędzie się.

Niedziele wolne od handlu.
Król. Huta. W niedzielę, dnia 11. i 18. 

bm. mogą składy być otwarte  w guaz 
od 13 do 18.

Stenografia dla początkujących.
Król. Huta. Nowy kurs stenografji 

polskiej i ćwiczenia na maszynach róż­
nych systemów rozpocznie się dnia 6-go

Morderca SalamonOwneJ stanie 
przed sadem  doraźnym.

Bestialski mord dokonany na osobie 
15-letniej Elżbiety Salomonównej w y­
wołał zrozumiałe poruszenie wśród 
mieszkańców M oszczenicy, Skrzyszowa  
i okolicy oraz postawił na nogi policję 
śledcza całego powiatu.

Wszelki ślad wskazyw ał na to, iż 
mord popełnił 21 letni Wojciech Krantz, 
robotnik wiejski z Gogolowa, syn bied­
nej wyrobnicy.

Morderca ukrył się i przepadł bez 
śladu. Przeprowadzone śledztwo do­
prowadziło jednakże do ujęcia go. Mia­
nowicie w Gogołowej, oddalonej 10 km. 
od Jastrzębia Dolnego, znaleziono mor­
dercę ukrytego pod plewami na strychu 
domu swej matki. Zbrodniarz usiłował 
zbiec i zeskoczył ze strychu, łecz doznał 
przy tern obrażeń ciata. W ywiadowcy  
policji schwytali go natychmiast i od­
stawili do więzienia w Wodzisławiu.

Krantz podczas pierwiastkowego 
śledztwa przyznał się do mordu. Zeznał

on, że z 15-letnią Salamonówną, córką 
wdowy, wyrobnicy z Gogołowej od dłuż 
szego już czasu utrzymywał miłosne sto 
sunki. Zbrodniarz zaczął podejrzewać 
swą ukochaną o zdradę: na tern tle do­
szło pomiędzy nimi krytycznego dnia do 
sprzeczki, podczas której, w przystępie 
szału, zamordował ją noż^m.

Kraritz przewieziony już został 
do więzienia w Katowicach. Sprawę 
oddano w ręce prokuratora dla spraw 
doraźnych. Dochodzenia prowadzone są 
w trybie doraźnym i wkrótce Krantz 
stanie przed sądem doraźnym.

Sekcja zwłok zamordowanej Salomo- 
nówny wykazuje, iż część ran było 
śmiertelnych, a mi nowicie w płuca, 
śledzionę i głowę.

Mordercę, po ujęciu go, wyw iadow ­
cy policji z trudem zdołali obronić przed 
samosądem tłumu, który na v,leść o 
ujęciu urantza, przyoyl do Gogołowej, 
chcąc go zlynczować.

Z Śląska Opolskiego.
Z Bytom skiego.

Jako uciążliwego obcokrajowca w y ­
dały władze niemieckie w Bytomiu w 
ręce policji polskiej 20-letniego Adolfa 
Trapa, pochodzącego ze Stanisławowa, 
który z początkiem września b. r. prze­
kroczył nielegalnie granicę polsko - nie­
miecką pod Szarlejem i przebywał w 
Niemczech bez dokumentów.

*

O strasznem zepsuciu, szerzącem się 
wśród dzisiejszej młodzieży, świadczy 
rozprawa, przeprowadzona w tych 
dniach w Bytomiu przed sądem dla mło­
docianych. Otóż przed tymże sądem 
odpowiadała za krzywoprzysięstwo pe­
wna 18-letnia dziewczyna. Ze względu 
na młody wiek oskarżonej sąd zasądził ją 
na tylko trzy miesiące więzienia. — W.)- 
góle w teraźniejszych czasach nie doce­
nia się świętości przysięgi. Dawniej było' 
inaczej a i sądy surowiej karały krzywo- 
przysięzców.

Z Gliwickiego.
Niemieckie władze celne skonf's.ko 

wały na dworcu kolejowym w Brynku 
(koło Tworoga) wagon pszenicy, gdyż 
stwierdzono, że ziarno nie pochodzi ze 
zbiorów z górnośląskiej części woje 
wództwa śląskiego. Wiadomo, że na 
podstawie polsko-niemieckiej konwencji 
górnośląskiej, dozwolony jest bezch.wy 
przewóz przez granicę tylko tych płodow 
rolnych, które wyprodukowano na by­
łym obszarze plebiscytowym. Tym cza­
sem stwierdzono, że wagon pszenicy po­
chodził z dalszych stron Polski i dlatego
też uległ konfiskacie.*

Śledztwo wykazało, iż leśniczy Men­
del, którego zwłoki znaleziono w lesie 
książęcym w okolicy Rachowic, paJł o- 
fiarą mordu rabunkowego. Za w ykry ­
cie lub też wskazanie morderców wy- 
znaczył prezydent regencji w Opolu na­
grodę w wysokości 2 tysięcy iru.ek. 
Przypuszcza się, że zbrodniarzy należy 
poszukiwać w okolicy.

Z Kozielskiego.
W  noc^  na 4 września b. r. wtargnęli 

bandyci'do* mieszkania 64-letniej wu wy 
Pauliny Rusowej w Korzonku koło Bira- 
w y i pod groźbą zastrzelenia zrabowali 
niewielką kwotę 12.50 mk. Dochodzenia 
ujawniły rabusiów, którzy w ubiegłym

tygodniu stawali przed I. izbą karną sądu 
okręgowego w Raciborzu. Oskarżeni 
dokonali również we wrześniu rabunku 
u 70-letnich małżonków Stroków i wdo­
w y  Ticowej w Gogolinie. Sąd po roz­
patrzeniu spraw y skazał: agenta ubez­
pieczeniowego Jana Skotarczyka z 
Dziergowic na 5 lat domu karnego, ro­
botnika Kaspra Roksteina z Gogolina na 
6 lat domu karnego, brata jego Józefa 
Roksteina także z Gogolina na 3 lata 
więzienia i robotnika Juljusza Krzyżyka 
z Birawy na 4 lata domu karnego. Nad­
to zarządzono nad zasądzonymi (z w y ­
jątkiem Józefa Roksteina) nadzór poli­
cyjny i utratę praw obywatelskich na 
przeciąg 5 lat.

Z Opolskiego.
Żandarmeria z Gogolina przytrzym a­

ła dwóch kłusowników, którymi okazali 
się dwaj mieszkańcy z Odmętu. Przy  
aresztowanych znaleziono dwa teszyngi
i kilkanaście naboi. Obu odstawiono do 
więzienia strzeleckiego.

*

W  ubiegłą niedzielę wybuchł pożar 
w Lubinie (Sacken) w posiadłości han­
dlarza zbożem Psiora. Zbudowana nie­
dawno masywna stodoła spaliła się do­
szczętnie. Wielkfe zapasy zboża i ma­
szyny rolnicze stały się pastwą płomie­
ni. Ogień został prawdopodobnie pod­
łożony.

t  Z Oleskiego.
Dnia 30 listopada o godzinie 6 rano 

na pograniczu polsko-niemieckiem w y­
darzył się znow u trag ic :ny wypadek. 
Strażnik niemieckiej straży granicznej 
z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn 
zastrzelił na terenie niemieckim pod 
wsią Kuezoby 39-letniego Tomasza Pi­
leckiego, który legalnie przewoził drze­
wo z Polski do Niemiec. W ypadek ten 
miał miejsce w odległości 250 metrów 
od granicy.

*

Śmiałego napadu rabunkowego do­
konano w tych dniach w Szumiradzie. 
Trzech zamaskowanych i uzbrojonych 
mężczyzn wtargnęło do mieszkania rol­
nika i handlarza drzewem Okwieki i za­
żądało wydania pieniędzy. W  ręce ra­
busiów wpadła poważna kwota 3 tys. 
marek, nadto skradli mięso jednego wie­
prza. P rzed najściem domu bandyci po­
przecinali przewody telefoniczne.

grudnia br. Wpisy przyjmuje Tow. Ste­
nograficzne „Piast“ w gimnazjum przy 
ul. Gimnazjalnej codziennie od godz. 18 
do 19. — Ćwiczenia stenograficzne na 
szybkość dla członków Tow. Stenograf. 
„Piast“ rozpoczną się dnia 5. grudnia b. 
r. O liczny udział członków prosi za­
rząd.

Targi gwiazdkowe.
Król. Huta. Targi gwiazdkowe odbę­

dą się od 12. do 24. bm. na targowisku 
przy ul. Bytomskiej. Zgłoszenia intere­
sentów przyjmuje Inspekcja hali targo­
wej do 8. bm. Bliższe szczegóły ogło­
szone zostaną w  „Tygodniku Urzędo- 
w ym “ m. Król. Huty nr. 45.

Z Św:ę ochłowickłego
Zabójstwo.

Wczorajszej nocy o godz. 0.45 na ul. 
Piekarskiej w Szarleju napadnięty zo­
stał szofer Respondek Paweł, zamiesz­
kały w Szarleju przy ul. Karola Miarki 2. 
przez nieznanego sprawcę, który bez 
powodu pchnął Respondka kilkakrotnie 
nożem w plecy, poczem zbiegł w  kierun­
ku Brzozowie. Na miejscu czynu -na- 
leziono zbroczony krwią nóż kieszonko­
w y, którym spraw ca dokonał zabójstwa. 
Zarządzony natychmiast pościg za 
sprawcą, przyczynił się do przytrzym a­
nia w mieszkaniu Feliksa Tomas*a w
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W. Piekarach przy ul. Kalwaryjsklej 29, 
zabójcy śp. Respondka, w osobie Feliksa 
Piotra z Brzezin ŚI., znanego nożowni­
ka w tej miejscowości. Wymieniony 
przyznał się w  toku badania do k rw a ­
wego czynu. Respondka ciężko okale­
czonego odstawiono niezwłocznie do 
szpitala powiatowego w Szarleju gdzie 
vskutek odniesionych okaleczeń zmarł 

tej nocy. (ś)

Postrzelenie przemytnika.
W sobotę nad ranem funkcionarjusz Straży 

Granicznej w  Brzezinach Śląskich natrafił na 
osobnika, usiłującego przemycić w iększą ilość 
towarów z Niemiec do Polski. Ponieważ osob­
nik ów  na w ezwanie do zatrzymania się rzucit 
się do ucieczki, strażnik strzelił z  karabinu, ra­
niąc przemytnika w  nogę. Przemytnikiem oka­
zał się Izrael Drewniany z Sosnowca. Rannego 
przewieziono do szpitala. Przem ycony towar 
skonfiskowano. (Ś)

Z Pszczyńskiego
Kradzież garderoby 1 bielizny.

Czarków. Dnia 1 bm. włamali się 
nieznani dotychczas spraw cy do sali w y­
kładowej szkoły powszechnej w Czar- 
kowie, a następnie z mieszkania kiero­
wnika szkoły Tomasza Klimasa skradli 
większą ilość garderoby męskiej i dam­
skiej bielizny, ogólnej wartości 1200 
złotych. (p

Z Rybn!ck’e? o
Kradzież strzelby myśliwskiej.

Jastrzębie. Dnia 1 bm. około godz. 
19,45 na drodze polnej pomiędzy Ja ­
strzębiem a Bziem Zameckiem, trzech 
nieznanych osobników zaczepiło gajowe 
go Józefa Poloka z Bzia Zameckiego, 
którego zapytali o najbliższą drogę do 
Jastrzębia, poczem rzucili się na niego i 
skradli mu strzelbę myśliwską przewie­
szoną przez ramię, pod groźbą zabicia, 
w razie stawiania oporu. (r

Z Lublinieckiego
Grom uderzył w  krowę.

Strzebiń. Donoszą o rzadkim w ypad­
ku, jaki onegdaj się wydarzył w gospo­
darstwie Juljusza Reicha w Kolonji 
Strzebińskiej. W  godzinach popołudnio­
wych w czasie burzy uderzył grom w 
dziką gruszę, którą zniszczył, a następ­
nie wpadł do stajni, gdzie poraził znajdu­
jącą się tamże krowę. Tkniętą paraliżem 
krowę musiano zabić. Na szczęście o- 
beszło się bez wypadków z ludźmi. (1)

PT- K T O '
nie zna jeszcze now ego, ulepszonego planu w y ­
granych  26 Loterii Państw ow e j, może natych­
m iast o trzym ać dokładne informacje w naszej 
kolekturze. T am że są jeszcze do nabycia szczę­
śliwe losy do powyższej] loterii. C iągnienie II k la­
sy 15. 16, 17, 19 i 20 grudnia 1932 r. A dresow ać: 
Kolektura Loterii Państw ow ej Z. F rydm an, 
W arszaw a, M arszałkow ska 58 m. 34a. Konto 
PKO. Nr. 18607.

Mam do sprzedania
2 syplalkl, 1 jadalka 1 1 salon, szafy, biurko 
amerykańskie, szafy na akta, urządzenie 
sklepowe, mąszyna krawiecka, zegar stoją­
cy  1 regulator, maszyna do pisania, gramo­
fon, radjo i w iele Innych rzeczy.

Ryszard Schmidt, 
licy ta to r i  taiksator.

B iuro : K atow icę, ul. Jagiellońska 3. Tel. 741.



Nadesłane.Proeram radiowy.
W to r e k , 6 gru d n ia  1932 r.

K a to w ic e . G od z. 11-40 C o d z ien n y  przegląd prasy  
p o lsk iej. 11,50 K om unikat m e te o r o lo g ic z n y .
11.58 S y g n a ł c za su  o ra z  hejna ł z  Krakowa.
12.10 K on cert z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . 13,15 
K om unikat g o sp o d a r c z y . 13.20 K om unikat 
m e te o r o lo g ic z n y . 15.10 K om unikat P a ń s tw o w e ­
g o  In sty tu tu  E k sp o r to w e g o . 15.15 K om unikat 
g o sp o d a r c z y . 15.25 C h w ilk a  lo tn ic z a  i p rze ­
c iw g a z o w a . 15.30 K om unikat P a ń s tw . U r z ę ­
du W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o . 15.35 „W śró d  
k sią że k "  —  p rzeg lą d  n a jn o w s z y c h  w y d a w ­
n ic tw . 15.50 B a je c z k i c io c i H eli d la d z iec i (H . 
R eu tt) . 16.05 In term ezzo  m u z y c z n e . 16 25

to w e . 19.30 P r a s o w y  d zien n ik  r a d io w y . 19.40 
P o g a d a n k ę  o  m u z y c e  n o r w e sk ie j. 20.00  
T r a n sm isja  k on certu  e u r o p e jsk ie g o  z  O slo . 
21.35 W ia d o m o śc i sp o r to w e . 21.40 D od atek  
d o p r a so w e g o  d z ien n ik a  r a d io w e g o . 21.45  
K on cert. 22.15 K w ad ran s litera ck i. 22.35 M u­
z y k a  lek k a . 22.55 K om unikat m e te o r o lo g ic z ­
n y . 23.00— 23.30 D a lsz y  c ią g  m u zyk i.

W r o c ła w -G liw ic e . G odz. 6,15 g im n a sty k a . 6,35 
k o n cert. 10,10 p oran ek  sz k o ln y . 11,15 k om u ­
n ik a ty . 11,30 o d c z y t  r o ln ic z y . 1 1 5 0  k on cert.
13,05 i 14,05 p ły ty . 13,45 k om u n ik a ty . 14,45 
ro zm a ito śc i. 15.30 program  dla dzieci. 16.00 
k o n c e r t s o lis tó w . 17,00— 19,15 o d czy ty , 19 15 
p ły ty . 20,15 o p ere tk a . 22,20 kom unikaty. 22,50  
p o g a d a n k a  tea tra ln a .

M o ra w sk a  O str a w a . G od zin a  6,15 g im n a sty k a , 
i r o zm a ito śc i 9,15 m u z y k a  d ęta . 10,00 n ie ­
m ieck i p oran ek  sz k o ln y . 10,15 p ły ty  1 kom u­
n ik a ty . 12,30 kpn cert. 13,30— 14,00 tran sm isja  
z  P ra g i. 15 30 k o n c e r t  d z ie c ię c y . 15,55 o d czyt
16.10 k on cert. 17 10 o d c z y t . 17.20 lekcje c ze ­
sk ie g o  i n ie m ie c k ie g o . 17,50 płyty . 18,00 od­
c z y t . 18,15 a u d ycja  rob o tn icza . 18,20 au d y cja  
n iem ieck a . 19,00 k om u n ik a ty . 19,05 pieśni m y ­
ś liw s k ie . 19,25 o d c z y t . 19,40 odczyt. 20,00  
w e s e le  h u lc z y ń sk ie . 21 00 k o n cert, 22,00 ko­
m u n ik aty . 22,15 k on cert.

Ś r o d a , 7 grudn ia  1932 r.
K a to w ic e . G od z. 11-40 C o d zien n y  p rzeg lą d  prasy  

p o lsk iej. 11,50 K om unikat m e te o r o lo g ic z n y .
11.58 S y g n a ł c za su  o ra z  hejnał z  Krakowa.
12.10 In term ezzo  m u z y czn e . 12.30 K om unikat 
m e te o r o lo g ic z n y . 12.35 X -ty  k o n cer t szkolny  
z  F ilh arm on ii w a r sz a w sk ie j . 15,10 Komun kat 
P a ń s tw . In stytu tu  E k sp o r to w e g o  i k om unikat 
g o sp o d a r c z y . 15.35 „W  g ru d n io w y  w ieczór"  
—  o p o w ia d a n ie  dla d z ie c i. 1 5 4 5  Komunikaty 
Z w ią zk u  W y n a la z c ó w . 15.55 Koncert z p ły t  
g r a m o fo n o w y c h . 16.40 „Polska do powstaniu  
s ty c z n io w e m " . 17.00 A udycja  d la nauczycieli 
m u zy k i w  sz k o ła c h  o g ó ln o k sz ta łc ą c y c h . 17.30 
In term ezzo  m u z y czn e . 17.40 „Społeczne i mo­
ra ln e  sk u tk i b ezro b o c ia " . 18.00 M u zy k a  lekka

Choroba Heine - Medina
czy li ep idem iczne p o ra ien le  d z iec ięce  j e s t  cho­
robą zakaźną w y w o ła n ą  przez sw o is ty  zarazek , 
m ający szczegó ln e  pow in ow actw o  do system u  
nerw ow ego  cen tralnego. Badania naukow e w y ­
k azały  ż e  bakterie w y w o łu ją ce  tę chorobę, żyją  
w  jam ie ust n ietylko chorych dzieci, a le ta k ie  
i osób zd row ych  z  o toczen ia  chorego  1 ż e  te  
osob y  są roznosicielam i zarazków  chorobotw ór­
czych . O sobniki takie przez w yd ech iw an ie  i roz­
pylanie śliny  rozsiew ają bakterie i choć sam i 
nie ulegają chorobie zakażają dzieci, które są 
szczegó ln ie  sk łonne do tego  zakażenia.

Jasną rzeczą jest, że  dla zabezp ieczen ia  się  
przed zakażeniem , dla uchronienia dzieci przed  
Infekcją należy w  pierw szym  rzędzie dbać o 

I odkażenie tego  m iejsca w  organiźm ie, gdzie bak­
terie  te ży ć  m ogą, a w ięc  w  tym  przypadku  
j a m y  u s t .  Badania bakteriologiczne w yk aza ły , 
że bakterje w y w o łu ją ce  chorobę H e i n e - M e -  
d i n a są szczeg ó ln ie  w rażliw e na działanie pe­
w nych  środków  odkażających. N ie jesteśm y za­
tem bezbronni w  w a lce  z  tą chorobą, która na­
w iedza  specjalnie dzieci, w yw ołu jąc u nich po­
rażenia rąk lub nóg, prow adzące do trw ałego  
kalectw a na ca łe  ży cie .

D ziałan ie odkażające, bakteriobójcze O d o i  u 
zosta ło  udowodnione.

Na szlaku zachodnim.
C zy ż  żaden z  p a laczy  papierosów  nie zasta ­

naw iał się  nad tern, d laczego  na całym  Zacho- 
I dzle, a ta k ie  w  A m eryce palą papierosy bez- 

ustn ikow e? P ragniem y w łaśn ie  spraw ę tę pod­
nieść i z  m iejsca ją ośw ietlić .

P alen ie  pap ierosów  ustnlkow ych , których w  
samej P o lsce  rozchodzi się  szereg  m iliardów  
sztuk, jest rów noznaczne z w yrzucaniem  znacz­
nych kap ita łów  sp ołeczn ych  w  postaci kosztu  
tw ardych ustników . Dla poszczegó ln ego  palacza

i taneczna. 19.00 Kamila N itschow a: P oga­
danka z działu: .G ospodyn i śląska". 19 15 
R ozm aitości. 19.25 Komunikaty Związku M ło­
dzieży  Polskiej. 19.30 Felieton literacki pt,: 
„Szlakiem  p ow ieści polskiej", 19.45 P ra so w y  
dziennik rad iow y. 20.00 Transm isja koncertu  
z K onserwatorium  M uzycznego w  K atowi­
cach. 20.55 W iadom ości sportow e. 21.00 Do­
datek do prasow ego  dziennika radiow ego. —
21.05 R ecital fortepianow y Józefa T urczyń- 
sk iego. 22,1X1 „Na widnokręgu". 22.20 Inter­
m ezzo m uzyczne. 22,55 Komunikat m eteoro­
log iczny . 23.00 Skrzynka pocztow a w  języku  
francuskim.

W rocław -G Ilw łce. Oodz. 6,15 gim nastyka. 6 3 5
koncert. 8,15 gim nastyka dla k ob iet. 11,15 ko­
m unikaty. 11,30 koncert. 13,05 i 14,05 płyty. 
13,45 kom unikaty. 14,45 rozm aitości. 15,10 
kom unikaty. 15,30 audycja dla rodziców . — 
16 00 odczyt. 16,15 tran sm isja  z Londynu 
(m ecz p iłk arsk i A ustrja —  A nglja). 17,10 tru­

to m a zn aczen ie  je szc z e  ! dlatego, ż e  za cenę  
ustnika i robocizny podwójnej papierosa u.stni- 
k ow ego  otrzym ać m oże w ięcej tytoniu i w  lep­
szym  gatunku w  papierosie bezustn ikow ym .

Jeśli w z iąć  pod uw agę ty lko m om ent o sz c zę ­
dności, to  w  dzisiejszych  czasach  pow inienby  
decydująco przem aw iać na rzecz  papierosa bez- 
ustnikow ego. W  P o lsce  m a to je szcze  sp ecy fi­
czne znaczenie, bow iem  rozp ow szechn iony  jest 
niestety  u nas zw yczaj nabyw ania papierosów  
nielegalnego pochodzenia, szerzących  za pośred­
nictw em  przechodzącego przez brudne ręce ust- 
nika choroby zakaźne.

P ozornie  m ała rzecz, a m a duże znaczenie.
W . F .

Radość życia
traci w ie le  ludzi, których dręczą okropne bóle  
reum atyczne l nerw ow e. L ecz niem a powodu do 
rozpaczy, gd y ż  już w ie le  ty s ię cy  cierpiących  
odzysk a ło  sw e  zdrow ie przy pom ocy Togalu. 
Tabletki T ogal bow iem  często  zw alczają  te nie­
dom agania. T ogal w strzym uje nagrom adzanie  
się  kw asu  m oczow ego . N ieszkod liw y dla serca, 
żołądka i innych organów . Do nabycia  w e  
w szy stk ich  aptekach.

Sprawy towarzystw.
Baczność Sokół II. Katowice!

W  c z w a r te k , d n ia  8 grudn ia  br. o g o d z . 17 
(5 pop .) o d b ęd z ie  s ię  w  sa li S tr z e c h y  G órn iczej  
w a l n e  z e b r a n i e .  Ze w zg lęd u  na bardzo  
w a żn e  s p r a w y  —  o b e c n o ść  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  
jest k o n ieczn a . Z arząd .

Czy ]esteś już członkiem  

Ligi Morskiej ! Kolonjainej?
Z g ła sz a ć  słe  m ożn a: K a to w ice , P le b is c y to w a  1.

zyka  operetkow a. 17,45— 19,20 od czy ty . 19,20 
koncert. 20,(XI słuchow isko. — 20,55 komuni­

katy. 20,55 m uzyka taneczna. 22,30 kom unikaty.
22 50 m uzyka nocna.

M orawska O straw a. Godzina 6,15 gim nastyka, 
i kom unikaty. 10,00 m uzyka w ojskow a. 11,00: 
p ły ty  i kom unikaty. 12,30 koncert. 13 30 do 
14,00 transm isja z P |ą g i. 15,30 kom pozycje  
fo r te p ia n o w e . 15,55 giełda. 16,00 odczyt. 16,10 
k on cert. 17.00 odczyt. 17,10 tea tr  m a rjo n ettk .
18,15 odczyt. 18,30 audycja niem iecka. 19,00  
prasa . 19,05 kurs stenografii. 19,25 słuchow i­
sk o . 22,00 kom unikaty. 22,25 m uzyka tanecz­
na.

W y d a w n ic tw o :  K atolika P o lsk ie g o  U ó rn o śia -  
zak a , U oń ca  Ś lą sk ie g o , K a to lisa  ś lą s k ie g o  i 
G w iazd k i Ś lą sk ie j . -  Zn red a k cje  o d p o w ia d a :  
F ra n c iszek  G odula. Król. H uta. —  N ak ład em :  
Z jed n oczon e W y d a w n ic tw o  G azet, S p ó łk a  z ogr. 
odp.. K a to w ice , ul. św . S ta n is ła w a  4 tel. 14— 14 

D ru k iem . D rukarnia ś lą s k a  ś -k a  i  ogr. odp.
K a to w ic e  B a to r e g o  2  —  tel 8-78.

SPORT.
Polska — Szweda 8:8

Poznań, 12 grudnia. Rozegrany 
międzypaństwowy mecz bokserski Pol­
ska — Szwecja zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym. Zawody w yw oła­
ły ogromne zainteresowanie — stały na 
wcale wysokim poziomie, walki prze­
prowadzono w ostrem tempie, przyczem 
były one żywe i zajmujące. Polacy byli 
lepsi w wagach lżejszych, Szwedzi na­
tomiast górowali nad nami bezapelacyj­
nie w  kategoriach ciężkich. Szwedzi 
mieli bardzo w yrów naną drużynę, zade­
monstrowali boks, stojący na najwyż­
szym poziomie, to też cieszyli się sympa­
tią licznie zgromadzonej publiczności. 
Drużyna polska była i tym razem nie­
szczęśliwie zestawiona, zwłaszcza w  
wadze półciężkiej i ciężkiej, o czem zre­
sztą mówią wyniki walk w  tych wagach. 
Misiorny wygrał z Ljungiem, Polus po­
konał Andersona, Cyran uległ Carlsono- 
wi, Klimczak zwyciężył Lindquista, 
Garncarek przegrał z Eklundem, Chmie­
lewski wypunktował Oestlinga, Zieliński 
przegrał przez techn. nokaut w  2. run­
dzie z Soederbergiem. wreszcie Toma­
szewski uległ również przez techn. no­
kaut w drugiem starciu Ericksonowi. —

M istrzostwa ligi śląskie].
I F . C. —  Śląsk . 1:0 (0:0).

S ło w ia n  —  N ap rzód  L lp ln y . 2:3 (1 :0 ) .
K. S . C h o r z ó w  —  K o le jo w e  P . W . 5 :2  (3 :1 ).

A. K. S . —  07 S ie m ia n o w ic e . 3 :2  (2 :1 ) .
C zarn i —  O r z e ł. 2:1 (0 :0 ) .

B . B . S . V. —  06 K a to w ic e . 2 :2  (2 :1 ) .

O m istrzostwo klasy „A “.
D iana —  K S. R o źd z ień  S z o p ie n ic e  1:2 (0 :1)  

K S. D ąb —  N ap rzód  K a to w le c  3 :0  (2 :0 )
KS. 06 M y s ło w ic e  —  K S. 24 S z o p ie n ic e  1:3 (1 :1)

S ile s ia  —  Z jed n o czen i P . S p . 3:1 (1 :0 )  
W a w e l —  P o g o ń  N o w y  B y to m  3:1 (0 :0 )

O m istrzostwo „B “*Hgi.
' P o g o ń  —  K S. S łu p n a  1:1 (1 :0 )

Spotkania towarzyskie.
O rkan —  R uch W ie lk ie  H ajduki re z . 3:1  (0 :0 )  

K S. 22 —  S la v la  R uda 2:2  (1 :1 )
S ile s ia  —  P o c z to w e  P W . K a to w ic e  3 :3  (1 :1 )  

O dra —  Iskra S ie m ia n o w ic e  5:1 (2 :0 )  
L lg o c la n k a  —  Z god a  B le ls z o w lc e  2 :0  (1 :0 )  

S M P . P a n e w n lk  —  S M P . K olonja B oera  4:4  (4:3)

„ P r z e b u d o w a  s z k o ły  p o w sz e c h n e j" . 16.40 
„ Ś w . M ikołaj w  w ie r z e n ia c h  lu d o w y ch " . — 1 
17.U0 K on cert. 18.00 M u zyk a  lek k a . 19.00 „W  
ja k ich  w a ru n k ach  p o w sta ć  m o że  w ę g ie l" . —
19.15 R o zm a ito śc i. 19,25 K om unikaty  sp o r -

‘M ad .fo .
Ciekawsze audycje tygodnia.

W  p o n ied z ia łek  m a m y  d w a  o d c z y ty , m o g ą ce  
z a in te r e so w a ć  p r z y ja c ió ł z w ie r z ą t , a m ia n o w i­
c ie :  o  g o d z . 15.35 „N as! c z w o r o n o ż n i p rzy ja ­
c ie le "  (p . K on op ka), 1 o  g o d z . 16,40 „ W ęd ró w k i  
ptaków'" (p. F r y d r y c h e w ic z ) .

„ Ś w . M ikołaj w  w ie r z e n ia c h  lu d o w y ch "  b ę ­
d z ie  tem a tem  o d c z y tu  p. Z a w ls to w ic z o w e ]  w e  
w to r e k  o  g o d z . 16,40; t e g o ż  dn ia  o  g o d z . 19,00 
p. K o z ło w sk a  o p o w ie  o  tern „ w  jak ich  w aru n ­
k ach  p o w sta ć  m o ż e  w ę g ie l" ;  o  g o d z . 20 w s z y s t ­
k ie  r a d io sta c je  eu r o p e jsk ie  nadają  z e  s to lic y  
N o r w e g ji O slo  k o n cert, p o św ię c o n y  w  c a ło śc i  
m u z y c e  n o r w e sk ie ] . D z ięk i takim  „k on certo m  
eu rop ejsk im "  r a d io s łu c h a c z e  p o sz c z e g ó ln y c h  

k ra jó w  m ają sp o so b n o ść  za p o zn a n ia  s ię  z  m u­
zy k ą  r ó żn y ch  n a ro d ó w .

„ G o sp o d y n i ś lą sk a "  (p . K am ila N itsc h o w a )  
m ó w ić  b ę d z ie  w e  śr o d ę  o  g o d z . 19.

W e  c z w a r te k  o  -godz . 19,25 u s ły s z ą  ra d io słu ­
c h a c z e  p etn e  w z r u sz a ją c y c h  m o m en tó w  1 na­
stroju  l ir y c z n e g o  s łu c h o w is k o  S e lm y  L a g er lo f  
P. t. „ S e r c e  m atk i" ,

W  p iątek  o  g o d z . 18,50 prof. K. S im m  b ę d z ie  
m ó w ił o  „ ś w ię ty c h  roślin ach "  w  z w y c z a ja c h  I 
o b y c z a ja c h  ró ż n y c h  lu d ów  1 c z a s ó w .

W  so b o tę  o  g o d z . 16,40 z a b ie r z e  p rzed  m i­
krofonem  g ło s  zn a k o m ity  p isa rz  prof. Z d /ie -  
c h o w sk i, k tóry  w  o d c z y c ie  p. t. „ P r z y c z y n y  
Z w y c ię s tw a  b o lsz e w ik ó w  w  r. 1917“  o św ie t li  
t>tan u m y s łó w  sp o łe c z e ń s tw a  r o s y js k ie g o , na tle  
k tó r e g o  d o k o n a ł s ię  p r z e w r ó t  b o lsz e w ic k i w  
O aździern:ku 1917 r.

N a b o ż e ń s tw o  n ied z ie ln e  w  dniu 11 bm . na­
d an e z o s ta ń ,e  o  g o d z . 10 z e  L w o w a . W  ty m ż e  
dniu ro ln ik ó w  z a c ie k a w ią  d w ie  a u d y c je :  o  g o d z .
14,05 in ż. K a sp ro w ic z  o p o w ie  o  z w a lc z a n iu  
S zk od n ik ów  roślin  o g r o d n ic z y c h  w  p o rze  zim o­
w ej, a  o  g o d z . 14.40 n ad an e b ę d z ie  s łu c h o w is k o  
b r a w n ic z e  d la  ro ln ik ó w .

Radjo a W atykan.
D y r e k to r  radja  w a ty k a ń sk ie g o  o o . G lanfran-  

Cesch i w  c z a s ie  p o b y tu  s w e g o  w  M a d ry c ie  w  
c b a ra k te rze  rep rez en ta n ta  W a ty k a n u  na M ię­

d z y n a r o d o w y m  K o n g resie  R a d io te leg ra ficz ­
n y m , o m a w ia ją c  n o w ą  k r ó tk o ta lo w ą  sta c ję , z a ­
in sta lo w a n ą  w  W a ty k a n ie  i w  C a ste lgan d u lfo . 
p r z e d s ta w ił m o ż liw o ść  z a s to s o w a n ia  sy s te m u  
b ard zo  k ró tk ich  la l do kom unikacji na w ię k ­
sz y c h  o d le g ło śc ia c h  n iż  d o ty c h c z a s , p rz y c z e m  
w y r a z ił  p r z y p u sz c z e n ie , ż e  sy s te m  ten  p rze ­
w y ż s z y  s y s t e m y  d o ty c h c z a s  s to s o w a n e  I p o­
w ię k s z y  z a s ię g  rad ja  w a ty k a ń s k ie g o . O . G lan- 
fra n cesch i s ta le  o trzy m u je  lis ty  od  m isjo n a rzy , 
w y r a ż a ją c e  ra d o ść  z  m o żn o śc i s łu ch a n ia  P a p ie ­
ża . O sta tn io  o tr z y m a ł Ust z  M andżurjl, w  k tó ­
rym  ta m te jsz y  m isjon arz z  z a c h w y te m  s tw ie r ­
d za , iż  s ło w a  O jca ś w . s ły s z y  s ię  tam  tak  w y ­
ra źn ie , ja k b y  R zym  le ż a ł  con ajm n iej na w sch . 
k rań cach  A zji. O p ierając s ię  na ty c h  w ia d o m o ­
śc ia ch  ś w . K on g reg a cja  P ro p a g a n d y  W ia r y  z a ­
m ierza  z a o p a tr z y ć  w  s ta c je  ra d jo w e  w s z y s tk ie  
w a ż n ie jsz e  o śr o d k i m isy jn e , jak K ongo b elg ij­
sk ie , J a p o n ię , Indje. N iek tó re  m isje  już n a w e t  
u r e g u lo w a ły  s ła ły  k on tak t z  radjem  w aty k a r i-  
sk iem . O d p e w n e g o  c z a su  sp e c ja ln ie  p r z e z  z a ­
k ła d y  M a rco n ieg o  p r z y g o to w y w a n e  a p a ra ty  roz  
sy la n e  są  d o  w s z y s tk ic h  nuncjatur, d e le g a c y ]  a -  
p o sto lsk icb  i k a r d y n a łó w , r e z y d u ją c y c h  poza  
R zy m em . K ażda z  ty c h  s ta c y f  m a w y z n a c z o n y  
d zień  i g o d z in ę  d la  r o z m ó w  z  W a ty k a n em . Oj­
c ie c  ś w . ż y w o  in teresu je  s ię  p o stęp em  radjo- 
te leg ra fii, k tóra p rzez  u ła tw ie n ie  s to su n k ó w  b ez  
w zg lęd u  na p r z e s tr z e ń , p r z y c z y n ia  s ię  zn a c z n ie  
do jed n o śc i w ie lk ie ]  ro d z in y  k a to lick ie j.

Porady techniczne dla radiosłuchaczy.
„Ź le c z y n is z , j e ż e li  c h w a lisz  —  g o rze j, jeże li  

g a n isz  r z e c z , k tóre] d o b rze  n ie  znasz™ "

T ak  p ię ć s e t  la t tem u n a u cza ł w ie lk i m istrz  
O d rod zen ia  L eo n a rd o  da V inci. P o stęp u ją c  w  
m y śl tej s łu sz n e j z a sa d y , s łu c h a c z  ra d jo w y  w i­
n ien  n ie  p o p r z e s ta w a ć  na racjon aln ym  w y b o r z e  
o d p o w ied n ic h  d la  s ie b ie  a u d y c y j, a le  ró w n ie ż  
k o r z y s ta ć  z  k ażd ej sp o so b n o śc i, a b y  p o zn a ć  I 
z g łę b ić  tech n ik ę  ra d io fo n icz n ą  i is to tę  r a d io fo ­
nii, w s z y s tk ie  jej c ie k a w e  ta lem n ice . c e le , z a d a ­
nia I śr o d k i. J a k ż e  s ię  ta k ie  w ia d o m o śc i m ogą  
p r z y d a ć  z w ła s z c z a  w te d y , g d y  n a sz  odbiornik  
z a c z y n a  g tr e jk o w a ć .

A sp o so b n o śc i ty c h  n ie brak . P o r a d y  ra d io ­
tech n iczn ej m ożn a  z a s ię g n ą ć  w  tygo d n ik u  „R A “ , 
k tó r y  z a  n a d esła n iem  o d p o w ie d n ie g o  kuponu, 
d o łą c z o n e g o  d o  k a ż d e g o  num eru, u d zie la  b e z ­
p ła tn y ch  p orad . A le  I w  sa m y c h  a u d y cja c h

„ P o ls k ie g o  R ad ia"  znajdu jem y d o sy ć  o d p o w ie d ­
n ieg o  m a ter ia łu . N a p ie r w sz e m  m iejscu  p o sta ­
w ić  tu n a le ż y  „ T e ch n icz n ą  sk r z y n k ę  p o c z to w ą " , 
nad aw an ą  p r z e z  k ażd ą  p o lsk ą  r o z g ło śn ię . 
S k r z y n k a  tech n iczn a  ra d io sta c ji k a to w ic k ie j  na­
d a w a n a  je s t  c o  ty d z ie ń  w  p o n ied z ia łk i w  g o d z i­
nach  w ie c z o r n y c h  1 u d z ie liła  d o tąd  kilka ty s ię c y  
k o m p eten tn y ch  p orad  na z a p y ta n ia  lis to w n e , 
k tóre  n a le ż y  k ie r o w a ć  do „ P o lsk ie g o  Radja" w  
K a to w ica ch  d la  „ sk rz y n k i tech n iczn ej"

P o n a d to  p r zez  p ro g ra m y  „ P o lsk ie g o  R adja"  
p rzew ija ją  s ię  d z ie s ią tk i sp e c ja ln y c h  p ogad an ek  
I fe lie to n ó w , k tó r y ch  zad a n iem  je st  p o p u la r y za ­
cja p r a c y  r a d io w e j  1 zb liżen ia  ra d io słu ch a cza  z  
„ludźm i radja". N iep o śled n ią  ro lę  o d g r y w a ją  w  
tym  kierunku „ w y c ie c z k i rad jo w e" , k tó r e  o d ­
b y w a ją  s ię  w  K a to w ica ch  po uprzed n ien i p oro ­
zu m ien iu  z  d y rek cją  ro z g ło śn i. W r e s z c ie  —  Ist­
n ie je  tani i p op u larn y  „ P o d r ęczn ik  rad io tech n ik i"  
pióra S t, G o sp o d a rcz y k a , k tó r y  n a b y ć  m ożn a  w  
k ażd e] k sięg a r n i, a k tó r y  z a w ie r a  c a ło k sz ta łt  
w ia d o m o śc i, n iezb ęd n y ch  d la  k a ż d e g o  rad ioam a­
tora.

Ciekawy konkurs Polskiego Radja.
P o lsk ie  R adjo o g ło s iło  w ie lk i k on k urs pod  h a­

słe m : „ W ię c e j  rad ja  —  w ię c e j  k u ltu ry  —  w ię k ­
s z y  d o b ro b y t" . O c o  b ę d z ie  c h o d z iło  w  ty in  
k o n k u rsie . O tó ż  p o le g a ć  on  b ę d z ie  na tem , że  
prem je pod p o sta c ią  A m p lifon ów  1 sp rz ę tu  D e-  
tefon  o trzy m a ją  c l r a d io s łu c h a c z e , k tó r z y  w  
n a k ró tszy m  c z a s ie  zw er b u ją  n a jw ię c e j  n o w y c h  
ra d jo a b o n en tó w . W aru n k i konkursu  są  w y d r u ­
k o w a n e  i w y d a w a n e  b e z p ła tn ie  w  W y d z ia le  
D etefo n  „ P o ls k ie g o  R adja" , W a r sz a w a , u lica  
Z ielna 30 o r a z  w  sk lep a ch  firm y K rzy sz to f Brun  
(w  K a to w ica ch  p rzy  ul. 3 M aja 15). P o z a  tem  
k a ż d y  p ro w in cjo n a ln y  urząd  p o c z to w y  p osiad a  
w sp o m n ia n e  w aru n k i k onkursu  i ch ę tn ie  udzieli 
in form acyj.

♦

Radjogramy.
W  dniu 2 p a źd ziern ik a  br. uruchom iona z o ­

s ta ła  w  P ra n g in s  k o ło  G e n e w y  ra d io sta c ja  n a ­
d a w c z a  Ligi N a ro d ó w . S ta c ja  ta p ra cu je  na 
r a z ie  ty lk o  w  n ie d z ie le  od  g o d z . 23,00 d o  23,15  
na fali 40,4 m i 20,64 m i in form uje s łu c h a c z y  w  
języ k a ch  a n g ie lsk im , fran cu sk im  i h iszp ań sk im  
o p ra ca ch  L igi,

♦

N iem ieck i p r z e m y s ł r a d io te c h n ic z n y  pom im o  
k r y z y s u  r o z w ija  s ię  c o r a z  b ard z ie j. O b ecn ie

p r z e m y sł ten  w y p u sz c z a  na ry n ek  o k o ło  4.000
o d b io rn ik ó w  d z ien n ie .

*

W  A nglji z w ią z e k  k u p có w  r a d io w y c h  z o r g a ­
n iz o w a ł ruchom ą w y s ta w ę  r a d io w ą . C a ły  p o c ią g  
to w a r o w y  je ź d z i po kraju i, z a tr z y m u ją c  s ię  na  
każd ej s ta c ji k o le jo w e j, d em on stru je  m ie sz k a ń ­
com  ró żn e  ty p y  o d b io rn ik ó w . P r z y k ła d  g o d n y  
n a śla d o w a n ia .

♦

Jak o b licza  M ię d z y n a r o d o w y  Z w ią z ek  R a d io ­
fo n ic zn y , w  c ią g u  o sta tn ic h  U  la t w y p r o d u k o ­
w an o na c a ły m  św ie c ie  a p a ra tó w  r a d jo w y c h  z a  
p r z e sz ło  7 m ilia rd ó w  z ło ty c h .

W  ro zw o ju  radja na p ie r w sz e m  m iejscu  k ro ­
cz ą  S ta n y  Z jed n o czo n e , m a jące  15 m iljo n ó w  s łu ­
c h a c z y  i 168 s ta c y j  n a d a w c z y c h ;  z  k o le i id ą:  
R osja  s o w ie c k a  (99 s ta c y j  n a d a w c z y c h  1 3 m il­
io n y  s łu c h a c z y ) , A nglja (4,8 m ilj s łu c h a c z y  i 17 
s ta c y j) , N iem cy  (4,2 m ilj s łu c h a c z y  i 29 s ta c y j ) ,  
d alej S z w e c ja , F ra n cja  N o r w e g ia , W ło c h y , —  
w r e s z c ie  na d z ie w ią te m  m iejscu  P o lsk a  (7 s ta -  
c y j n a d a w c z y c h  i o k o ło  300.000 s łu c h a c z y ) . P o  
P o ls c e  s ta ty s ty k a  w y m ie n ia  J e sz c z e  C z e c h o ­
s ło w a c ję , B e lg ję , A u str ię , D anję i H o la n d ię .

Ilo ść  r a d io s łu c h a c z y  na c a ły m  ś w ie c ie  w y ­
n osi 138 m ilio n ó w , ilo ść  g o sp o d a r s tw , z a o p a ­
trzo n y ch  w  rad jo  34,5 m iljona.

W s z y s tk ie  n a d a w c z e  s ta c je  św ia ta  n a d a ły  p ó ł  
raiUona g o d zin  a u d y c y j, c o  o d p o w ia d a  m niej-  
w ię c e j 50.000 dniom  z  a u d y cja m i.

B u d o w a  u rzą d zeń  n a d a w c z y c h  k o sz to w a ła  
o k o ło  700 m iljo n ó w  z ło ty c h . P r o g r a m y  k o sz to ­
w a ły  r o c z n ie  1100 m iljon ów  z ło ty c h , w  w y k o n a ­
niu ich  b ra ło  u d z ia ł o k o ło  30.000 o só b .

N a sk u tek  r o zp o rzą d ze n ia  rząd u  h o len d er ­
sk ie g o  ta m te jsz y m  sta c jo m  n a d a w c z y m  n ie  w o l­
no r e tr a n sm ito w a ć  p ro g ra m ó w  sta cji w  M o­
sk w ie .

♦

S z w a jc a r sk ie  T o w a r z y s tw o  R a d jo lo fn iczn e  
w s z c z ę ło  a k cję , m a ją cą  n a  c e lu  z a o p a tr z e n ie  
zad arm o w  od b iorn ik i r a d jo w e  in w a lid ó w  i lu d zi 
u łom n y ch .

*

N o w y  p rem ier  w ę g ie r s k i G óm bós, zan im  w y ­
g ło s i ł  w  p a r la m en c ie  e x p o s e  r z ą d o w e , p r z e d s ta ­
w ił s ię  s p o łe c z e ń s tw u  w ę g ie r sk ie m u  p r zez  ra ­
d jo , c o  św ia d c z y  o  p o s tę p o w y m  sp o so b ie  m y ­
ś le n ia  n o w e g o  s z e fa  rząd u .
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"Czy widzieliście w życiu swem tak niskie ceny jak obecnie u nas 
podczas gwiazdkowej sprzedaży? Komu się serce nie raduje —  
ktoby się nie cieszył z okazji świąt wobec takiego naszego starania ?

A wiec podarunki gwiazdkowe tylko od

Benno Kutner, Katowice
Rynek12 Niedziela dnia 4. XII. otwarte od 1-6. Rynek12

Bezkonitiirencylna
i

* i
5

Róg ul. Zamkowej
Linon I-a. 80 cm. szer. w cenie 
Madapolain macco I-a. 80 cm. szer. 
Ręczniki kuchenne 
O brusy adamaszkowe 140/140 
Haftowany garn itu r I-a. Linon 
Adamaszek pościelowy z jedwabnym 

połyskiem 
Najpiękniejsze nakrycia  stołowe w ce 

nie od 40% zniżone.
Muślin wełniany I-a l-a 
Flanela I-a.
M a te ria ły  wełniane na suknie 
M ate ria ły  wełniane na płaszcze 140 

cm. szer.

„G eorgette" jedwabne st. j. w ró ­
żnych kolorach 

„G eorgette" jedwabne st. j. imprime 
Mongole I-a. st. j.
Marocain jedwabny st. j. I-a

TSXTYL
■Katowice!

66

od zł. 0,70
1.15
0.40
4.60 

11,50

3 20

2.10
0.70
3.60

6 —

J.50
4.50
4.50

ulica 3 Maja nr. 10
ulica 3 Maja nr. 8

Nasz Oddział sukna T e x ty l U. Rynek 
róg Zamkowe] poleca:

M ateria ły  ubranie des. ang. w  cenie od zł 6 50
M aterja ły  kamgarnowe na ubrania od zł. 12,—
M aterja ły  płaszczowe w dobrym  gat. od zł. 12, 
M ate rja ły  I-a. na ubrania w ieczorowe

w cenie od zł. 17,50

Nasz Oddział ..Konfekcja" T ex ty l, ul. 3-go Maja 8 
poleca:

eieganckim i w y tw o rnym  paniom swój bogato 

zaopatrzony magazyn w  piękne suknie i płaszcze 

damskie oraz garderobę dziecięcą. Ceny od 

20—40% zniżone.

F iranki, brokaty, story, dyw any, chodniki w
„  „  6,75 w 'e lk im  wyborze po znacznie zniżonych cenach.

Dotychczas niebywała okazyjna sprzedał
„Textyl**

Katowice
„Textyl**
Katowice

§ MYDEŁKO DO 2$BÓ
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Pokoje

Kuchnia, z izbą za
czynsz naprzód do w y 
najęcia. W elnow iec, J. 
Bed era 55., Weber.

2 —  3 izby, kuchnia ta­
nio do wynajęcia. Ma­
ła D ąbrówka, Hallera 
nr. 36.
Zioła lecznicze według
przepisów sław nych le­
karzy przeciw  choro­
bom żołądka kiszek, 
płuc, nerwów, w ątroby, 
nerek, pęcherza, hemo­
roidom, upław.om. ob- 
strukcli, kamieniom żół 
c iowym , kaszlow i, ast­
mie. błędnicy, sk le ro­
zie, a rtre tyzm ow i, reu­
m atyzm ow i etc. Żądaj­
cie bezpłatnej broszury 
pouczającej!!! Adres: 
L iszl 1 — Apteka.

Krem Aloma Liberti
Jedynie KREM ALO M A L ib e rti zaw iera 

czynną substancję rad ioaktywną, która nadaje 
tw arzy św ieży m łodzieńczy w yg 'ad i powoduje 
stopniowe zanikanie zmarszczek i sfaidowań 
skóry, nie w ytw arza jąc przytem  skutków ubo­
cznych. Krem ALO M A posiada pozatem w y ­
tw o rn y  zapach, chroni cerę od ujemnych zmian 
atm osferycznych i usuwa wszelkie pryszcze, a 
lednocześnie służy jako wyśm ienity podkład 
pod puder.__________________
Każdą Chorobę Wyleczysz

jeżeli regularnie używać będziesz

Zioła Dra Breyera
najskuteczniejsze w  nast. chorobach:

Nr. 1 — kaszlu astmie, rozedmie płuc zł. 3 50 
Nr. 2  —  reumatyzmu, artre tyzm u (zle j 

przemianie m aterii)
Nr. 3 — żołądkowo-kiszkow ych, w ą tro­

bowych, żółtaczce 
Nr. 4 — nerw ow ych, bólu g łow y bez­

senności, apatii do życia 
Nr. 6 —  błędnicy, d ługotrw a łe j niedo­

krw istości 
Nr. 7 — nerkow ych i pęcherzowych 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia —  przeczy­

szczające „  1,50
Do nabycia w  oryginalnem opakowaniu w 

aptekach, składach aptecznych i drogeriach lub 
w w y tw ó rn i — POLHERBA, Kraków-Podgórze, 
S kry tka  Nr. 48.

Zainteresowani o trzym ają na żądanie darmo 
z w y tw ó rn i broszurkę: „Jak odzyskać zdro­
w ie". ______________

3.50

3.00

4.00

5.50
4.00

P O P Y  lakler'daTpaxnekcl L IB E R T I

m

ODCISKI
z g ru b ia j skórę i brodawki 

| usuwa bez bólu i bez*
[ powrofnie znonv od Vi wieku

KLAWIOL
fA B R V K A  ( H E M r  FARMACEUTYCZNA
„AP. KOWALSKI" w a o s z a w a

Dr. i. Kost
B. Asys.ent prof. Josepha w Berlinie 

Bezoperscylne leczenie 
lylakCiv i hemoroidów

Katowice, ul. Młyńska 2
ord. w piątki 1 soboty od 2—4

Drobne ogłoszenia:
Pierwsze słow o t tłus ty  druk 15 g r „  każde 
następne 10 gr., jedno ogłoszenie najtnniei 1,21' 
zL Jedno drobne ogłoszenie może mieć nu jwv 
żej 30 słów. Na w ysy łkę  „zgłoszeń do admin.' 
nadesłać 35 gr. — Naleźytość może być płatną 
w znaczkach pocztowych. — Rabatu od drob­

nych ogłoszeń nie udziela sie.

Puder Aloma Nadaje twarzy matową delikatność i świeży 
młodzieńczy wygląd.

Prosimy tadaC wszędzie. Libert

Pigułki
0 
R
1

e
i

N
A
L

R I C I N A 1
radykalnie z korzystnym wpły­
wem na serce leczą t bakter­
iobójczo przeciwdziałają we 
wszystk ch chorobach z prze­
ziębienia 1 złej przemiany rna- 
terji jak:

R Y P A
odra, dyfteryt, szkarla­
tyna, malarja, krztusiec 
anemja, bóle głowy, 
choroby płuc, wątroby

N G I N A
oraz włele innych t. p. niedo­
magam Pigułek .O rig ina l* 
źą ,ać w każdej aptece w  ory­
ginalnych rurkach tylko Z Nr. 
Reg. 1492 po zł. 2,50 za rurkę 
zawierającą 50 pigułek.

Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
Wyrdb K słowna ipriedał

APTEKA MIKOLASCHA
Lwów, Kopernika 1.

Popieraj przemysł ropny 
a flasz w  I r N M o ł


